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Związki L. N. 


Korespondent „Hasła Łódzkiego” donosi 
z Warszawy: 

Sejm nasz jest... „Straszny Dziadunio"... 

Trzeba go traktować po legjonowemu, to 
znaczy... „nie przejmować się”, gdy sroży się 
okrutna opozycja. 

Oto wczoraj, po wielu hałasach, budżet 
państwa w terminie oznaczonym dobił do 

go w trzeciem czytaniu przez Sejm. 
i Uchwalono go z nieznacznemi zmianami. 

Godnych uwagi na tem posiedzeniu było 
kilka momentów. 

zęsistemi oklaskami przyjęto zgodę lewi- 
cy z Jedynką, gdy uchwalono powiększenie 
funduszu dla weteranów i skazańców politycz- 
nych ogółem prawie o 1 miljon. 

Godnem uwagi dalej było opuszczenie sa- 
li przez prawicę, która chciała gwałtem pod- 
dać pod głosowanie nierealny i nieprawny 
wniosek w sprawie uposażenia urzędników. 

Obrońcy „praworządności“ wysuwali ar- 
gumeni, że „byłoby to możliwe w dawnym 
Sejmie*, co jednak nie przekonało marszałka 
Sejmu. « 

Opuszczali salę z hardo podniesionemi gło- 
wami, dumni, że... uczynili wszystko, aby za- 
chwiać równowagę budżefu. 

PPS. nie mniej demonstracyjnie wyszła... 
do bułetu, ze względu na „zasadniczą opozy- 
cję". 

Zostali ci, którzy mają „chłopski rozum" i 
zarobili (na papierze) 100 miljonów kredytów 
rolnych. 

Z głosowania jeden wysnuć należy wnio- 
sek: ogromna większość Sejmu opowiedziała 
się za budżetem rozumnie i ostrożnie ułożo- 
nym przez rząd Marszałka Piłsudskiego. 

219 głosów za i 53 głosy przeciw. 

Gdyby nawet do opozycji dodać głosy 
stronnictw, które opuściły salę większość po- 
zostałaby pokaźna: 219 głosów przeciw 
53 + 60 -+ 37 = 150 głosów. 

Ten rachunek sił musi być pociechą dla 
społeczeństwa. 

s > 3 

Wobec zapowiedzianego 3-go czytania 
preliminarza, wszystkie kluby stawiły się 
prawie, że w komplecie. Ławy rządowe zajął 
gabinet i wyżsi urzędnicy. Przed przystąpie- 
niem do głosowania w 3 czytaniu przedstawi- 
ciele poszczególnych stronnictw złożyli osta- 
teczną deklarację swych klubów. Przewod- 
nią zasadą tutaj było przysłowie: „Każdy so- 
bie rzepkę skrobie', - i 

Wyzwolenie w osobie posła Woźnickiego 
uzależnia głosowanie nad budżetem od przy- 
jęcia poprawki o udzielenie 100-miljonowego 
kredytu dla drobnego rolnictwa. 


Podobne stanowisko zajęło Stronnictwo 
Chłopskie w osobie posła Dąbskiego. 


W im, Związku Lud.-Narodowego zabrał 
głos pos. Zwierzyński, 


Redukując budżet o łączną sumę 75 milj, 
dążymy — zaznacza mówca — do ogranicze- 
mia wydatków na niektóre inwestycje i fundu 
«ze dyspozycyjne. Jeżeli Sejm nas poprze, 

łosować będziemy za ustawą skarbową. 


Po przemówieniu swego przedstawiciela 
posłowie Zw. L. Nar. opuszczają salę obrad. 


DZIENNIK BEZPARTYJNY 


Sejm uchwaliź © 


Cena 18 groszy 


udżet Państwa 


ogromną większością głosów 
i P. P. S. w zgodnej opozycji opuściły salę obrad 


Poseł Griinbaum oświadcza w imieniu 
Koła Żydowskiego, iż głosować ono będzie 
przeciwko całości budżetu. 


Ukrainiec, pos. Zachidnyj rozpoczyna swe 
opozycyjne przemówienie od słów „wysoka 
pałato', wobec czego przewodniczący mar- 
szałek Daszyński przerywa mu zaznaczając, 
że jesteśmy w sejmie, a nie w „pałacie'”. Kie- 
dy poseł Zachidnyj użył wyrażenia ,,zacho- 
dnia Ukraina“ marszałek Daszyński wyjaśnił, 
że zachodnia Ukraina jest na wschód od Zbru 
cza. Pierwszy raz słyszę — mówi p. Marsza 
łek — aby pan był posłem stamtąd.-Ze wzglę 
du na poprawne stosunki nasze międzynaro- 
dowe z sowiecką republiką ukraińską, nie 
mogę dopuścić do takiej terminologji. 

Poseł Reger oświadcza, że klub jego zgło 
sił cztery. poprawki. 


Następnie zabrał głos przedstawiciel B. B. 
pos, Krzyżanowski, który co do wniąsków, 
dotyczących uposażeń urzędniczych, przypo- 
mińa swoje poprzednie wyjaśnienia, a nawią- 
zitjąc do:poprawek Wyzwolenia o kredyty 
dła rolnictwa, stwierdza, że zarówno komisja 
budżetowa, jak i rząd odnoszą się z całą sym 
patją do powiększenia tych kredytów. Odpo- 
wiadając na zarzuty posła Regera, mówca 
stwierdza, że uposażeń byłych skazańców po 
litycznych nikt nie zamierza zmniejszać. 

Zkolei przystąpiono do głosowania nad 
poprawkami,  zgłoszonemi do budżetu. 
Wszystkich poprawek zgłoszono 190., Budże- 
ty Sejmu i Senatu, Prezydjum Rady Mini. 


strów, Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
oraz Ministerstwa Spraw Wojskowych przy- 
jęto bez zmiany, odrzucając wszystkie wnios- 
ki, zgłoszone do trzeciego czytania, W bud- 
żecie Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
przyjęto jedną tylko poprawkę, zmniejszają- 
cą o 2 milj. koszta samorządów na utrzyma- 
nie policji. Poprawka ta przeszła 185 głosa- 
mi przeciw 166, Budżet Ministerstwa Skar- 
bu przyjęto bez zmiany. Podobnie bez zmian 
przyjęto budżet Ministerstwa Sprawiedliwo- 
ści. W budżecie Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu przyjęto poprawkę rządową, aby w 
zarządzie centralnym paragraf „subwencje” 
zmniejszyć. o 350 tys. zł Budżet Minister- 
stwa Komunikacji przyjęto bez zmiany. 
budżecie Ministerstwa Rolnictwa przyjęto 
jedną poprawkę posła Czapskiego i Koczaro, 
zwiększającą dotacje na zasiłki i inne wydat- 
ki na oświatę pozaszkolną o 350 tys. zł. Bud- 
żet Min, Oświaty przyjęto w całości. Przy 
budżecie -Ministerstwa -Robót Publicznych 
przyjęto 3 poprawki, w tem zwiększenie 
o 1 mikjon złotych funduszu meljoracyjnego. 
Budżet Ministerstwa Pracy i Opieki Społecz- 
nej przyjęto bez zmiany. Przy budżecie Mi: 
nisterstwa Reform Rolnych przyjęto jedną 
poprawkę, zwiększającą o 1 miljon 250 tys. 
tundusz na meljoracje i plany rozbudowy. 


Wniosek posłów Dąbskiego, Kwapińskie- 
go i Wyrzykowskiego, aby w budżecie min. 
reform rolnych fundusz zapasowy i kredyty 
zwiększyć o 12,800,000, odrzucono większo- 
ścią 180 głosów przeciw 154. 


„Daleko jeszcze do uzdrowienia metod parlamentarnych naszego Sejmu“ 


Wywiad z posłem Walerym Sławkiem 


Korespondent „Hasła Łódzkiego” donosi 
z Warszawy: 

Poseł Sławek, prezes klubu B, B. udzielił 
wczoraj sprawozdawcom parlamentarnym 
wywiadu na temat stosunku Bezpartyjnego 
Błoku do wczorajszych uchwał sejmowych. 

Pos. Sławek podkreślił przedewszyst- 
kiem, że Bezpartyjny Blok dąży w pierwszym 
rzędzie do naprawienia ustroju parlamentar- 
nego. 

To, jednak, czego byliśmy świadkami w 
czasie prac Sejmu nad budżetem — mówił 
poseł Sławek — wykazało, że daleko jest je- 
szcze do całkowitego naprawienia metod pra 
cy parlamentarnej, 

Rząd obecny dał niejednokrotnie wiele 
dowodów troski o rozwiązaniu wielu najbo- 
leśniejszych zagadnień z naszego życia, cze- 


$o nie można powiedzieć o rządach poprzed- 
nich, 

Nie sztuką jest stawiać wnioski, podykta- 
wane najczęściej względami partyjnymi lub 
demagogicznymy, trudno jest jednak znaleźć 
lekarstwo na te niedomagania, 

Podjudzanie do targowania się z Państwem 
niema — ani pod względem poczucia odpo- 
wiedzialności za Państwo, ani pod względem 
moralnej odpowiedzialności za społeczeń- 
stwo — nic wspólnego z pracą, której Polska 
dziś tak potrzebuje. 

Kończąc, poseł Sławek oświadczył: 

— Osobiście jestem najzupełniej przeko- 
nany, że istotny stosunek szerokich kół spo- 
łeczeństwa polskiego do Państwa jest lepszy 
i rzetelniejszy, niż to się ujawnia w taktyce 
partyj politycznych. 


Radczne ale niepewne wieści 


La ma 


ji i EG 
o „iTALJI 
Trzech bohaterów północy wyrwano 
ze szponów lodowatej Śmierci 
dzkieśo Malmgreena, którzy po rozbiciu się |- akuszer= ginekolog 


KOPENHAGA, 15.6. Politiken podaje 


niezwykle sensacyjną wiadomość o uratowa- 
niu kilku rozbitków „Italji . 

Wyprawa ratunkowa na saniach zaprzężo- 
nych w psy, wysłana ze statku Hobby odnala- 
zła 3 ludzi, tworzących grupę uczonego szwe- 


„ltalji" puścili się w drogę z zamiarem dotar- 
cia do Szpicbergu. 

Potwierdzenia urzędowego wiadomości 
oczekują tutaj z wielkiem naprężeniem, 


Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 
en A 


Rok II 


Redaktor naczelny przyjmuje codziennie od godziny 6—7 wieczorem 
Sekretarjat czynny od godz. 12—1 w poł. i od 6—7 wiecz 


Budżet Ministerstwa Poczt i Telegrafów 


przyjęto bez zmian. 


W budżecie emerytur odrzucono wniosek 
posła Regera idący w kierunku zwiększenia 
emerytur cywilnych o 17 miljonów. 


Następnie przystąpiono do głosowania 
nad poprawkami zgłoszonemi do dalszych ar- 
tykułów ustawy skarbowej. 


Przyjęto wniosek posła Korneckiego w 
sprawie zwiększenia uposażeń urzędniczych 
o 15 proc, wreszcie do art. 11 ustawy skar- 
bowej przyjęto wniosek posłów Dąbskiego, 
Kwapińskiego i Wyrzykowskiego o upoważ- 
niertie ministerstwa skarbu do udzielenia z 
zapasów kasowych kredytów do wysokości 
100 miljonów na termin nie dłuższy niż 12 
miesięcy na cele podniesienia produkcji drob 
nego rolnictwa. Resztę artykułów przyjęto 


bez zmiany. 
Odczytano wreszcie cały budżet ustawy 
skarbowej, jak następuje: globalna zatem 


suma wydatków wynosi 2,528,247,509 z Na 
pokrycie tych wydatków widnieją dochody 
administracji w kwocie 1,578,840,902, wpły- 
wy z przedsiębiorstw państw, — 199,601,013 
zł, wpływy monopolów państw. 876,561,800, 
Łącznie zatem dochody wynoszą złotych: 
2,655,009,715. 


Przed przystąpieniem do głosowania nad 
całością budżetu poseł Niedziałkowski w 
imieniu PPS, złożył oświadczenie, w którem 
zaznacza, że klub jego zajmuje stanowisko 
opozycji zasadniczej wobec obecnego rządu 
i domaga się wzmocnienia podstaw parlamen 
tarnego demokratyzmu. Z tego względu 
PPS. wstrzymało się od głosowania nad ca- 
łością budżetu. Posłowie PPS. demonstra- 
cyjnie opuścili salę. 

Na wniosek posła Polakiewicza (BB) mar 
szałek zarządził głosowanie imienne nad ca- 
łością budżetu. Całość przyjęto w imiennem 
głosowaniu 219 głosami przeciwko 53, przy 
3 głosach nieważnych. 


Tem samem sejm uchwalił w trzeciem czy 
taniu preliminarz budżetowy, a marszałek 
oznajmił, że preliminarz ten w jak najszyb- 
szym czasie prześle do Senatu. 


Przed zakończeniem obrad pos. Krzyża 
nowski (BB) zawiadomił marsz, Daszyńskie- 
go, że rezygnuje ze stanowiska gen. referenta 
budżetu, a to w związku z uchwaleniem przez 
Sejm 100 miljonów złotych dla drobnego rol- 
nictwa. 

Pos. Krzyżanowski twierdzi, że dzięki te» 
mu budżet został wypaczony. 

Skądinąd dowiadujemy się, że pos. Krzy* 
żanowski był jedynym z BB. który wstrzy- 
mał się od głosowania nad budżetem. 

Wniosek Wyzwolenia w sprawie wznie« 
sienia-przez państwo w Warszawie domu lu- 
dowego Rzeczypospolitej dla upamiętnienia 
dnia uchwalenia Konstytucji odesłano do Ko- 
misji, 

Marszałek wyznaczył następne posiedze- 
nie na wtorek 19 bm. - 


Dr. EBIN 


WIK 


Str. 2 


„Hasi o Lódzkie ' z dnia | 6czerwca 1928r. 


Korespondent „Hasła Łódzkiego” donosi 
z Warszawy: 

Wielka katastrofa wydarzyła się wczoraj 
na Wiśle. 


= ZZO ARK 
MEET -reaa ABC 


Ofiarą padł hydroplan wojskowy „Leo 
H. 63" przybyły z Pucka, 

W pobliżu Siekierek, w  hydroplanie, 
wkrótce po wystartowaniu, zapalił się motor, 


DATE 


Straszna Śmierć 7 robotników 
pod gilotyną kół pędzącej lokomotywy 


BĘDZIN, 1546. 
rano miała pod Będzinem miejsce 
w swych skutkach katastrola. 


Dziesięciu robotników zatrudnionych przy 
naprawie linji, usunęło się z toru, aby przepu- 
ścić pociąg. 

Ustawili się oni na torze sąsiednim, nieza- 
trważywszy, że ze strony przeciwnej, od Dą- 
browy Górniczej, nadjeżdża pełną parą inny 
pociág, 


Dziś około godziny S-ej 
straszna 


Stukot kół przejeżdżająceśo mimo pocią: 
gu zgłuszył szum nadchodzącego, skutkiem 
czego zanim który z robotników zdołał się 
zorjentować, lokomotywa wpadła na niespo- 
dziewających się nicześo, 
6-ciu zmasakrowała, siódmy zaś, odwieziony 

do szpitala, zmarł. 


Pozostali trzej robotnicy zdołali w porę 
z zagrożonego toru uskoczyć. (AW) 


Gorycz i gniew rzesz urzędniczych 


Wezorajszy wielki wiec w Łodzi 


O godzinie 8-ej wiecz. w lokału Związku 
Handlowców Polskich, wczoraj, odbył się 
wiec protestacyjny urzędników państwowych, 
komunalnych i społecznych o bardzo burzli- 
wym charakterze. 

W wiecu brało udział 12 związków i sto- 
warzyszeń urzędniczych, którzy po wygłosze- 
niu referatów i ożywionej burzliwej dyskusji 
uchwalili rezolucję, w której stwierdzają: 

Że położenie małerjalne pracowników pań 
stwowych, komunalnych i społecznych, ‘jest 
rozpaczliwe, że dotychczasowe płace nie wy- 
starczają na pokrycie najniezbędniejszych po- 
trzeb życiowych, że poprawa bytu tychże jest 
palącą koniecznością państwową. 

Dalej wyrażają oburzenie z powodu lekce 
ważenia przez czynniki miarodajne sprawy 
podwyżki płac, z powodu niedotrzymania daw 
nych organizacjom pracowniczym obietnic po- 
prawy bytu. 

Zebrani na wiecu protestują przeciwko u- 
zależnieniu podwyżki płac pracowników pań- 
stwowych od uchwalenia nowych podatków, 
gdyż wydatki związane z wypłacaniem pobo- 
rów pracowników państwowych winny być 
pokrywane z normalnego budżetu państwowe- 
go i apelują do ciał parlamentarnych, ażeby 
doraźna podwyżka płac, niezbędna do chwili 
definitywnej regulacji poborów, czyniła za- 


dość minimalnym  postulałom pracowników 
państwowych w chwili bieżącej; 

a) wypłacenia w miesiącu czerwcu dodat- 
ku wyrównawczego tytułem zaległości należ- 
nych pracownikom państwowym ze względu 
na utrzymanie w roku 1928 wysokości dodat- 
ku mieszkaniowego na poziomie z końca 1925 
roku; - 

b) podwyższenia uposażenia, począwszy 
od dnia 1 lipca r. b. conajmniej o 25 proc. 

Dalej domagają się przyznania wszystkim 
pracownikom 20-proc. dodatku  wiełkomiej- 
skiego. 

Wreszcie zaznaczają, że w toku 10-lecia 
odzyskania bytu Polski, krzywda bezwzglę: 
dnie musi być naprawiona przez radykalne 
załatwienie na korzyść pracowników uregulo- 
wania waruników płacy. 

Obecnie prowizorjum traktujemy jako ot- 
wartą ranę społeczną, której odruch może wy- 
wołać niebezpieczne skutki dla dalszych lo- 
sów Państwa. 

W końcu zebrani wyrazili „Hasła Łódzkie” 
mu“ podziękowanie, za stawanie w obronie 
szerokich rzesz urzędniczych. 

Ze-względu na to, że wiec zakończono póź- 
nym wieczorem, zmuszeni jesteśmy ograni- 
czyć się w podaniu dokładnego przebiegu. 

Szczegółowo sprawy omówimy w numerze 


Zawody sportowe Policii Państwowej 


Wyniki I-go dnia 


W pierwszym dniu wojewódzkich zawo- 
dów sportowych Policji Państwowej w Łodzi, 


które odbyły się po protektoratem p. woje- | 


wody Jaszczołta, wyniki w zawodach strze- 
leckich na strzelnicy wojskowej (Polesie Kon 
stantynowskie) były następujące: 

W strzelaniu z karabinów na odległość 
200 mir. w pozycji leżącej, klęczącej i stoją- 
cej, pierwszą nagrodę otrzymał st, przodow- 
nik Stejskał Władysław (Łódź, VII kom.) o- 
siąśnąwszy 116 punktów. Drugą nagrodę o- 
trzymał post, Domalski Wacław (Kalisz) o- 
siąśnąwszy 95 punktów, trzecią — st, poste- 
rankowy Myśliwski Konstanty (Łódź — Re- 
zerwa Piesza i Konna) z wynikiem 95 punk- 
tów, czwartą zaś st. post. Ferdynus Józef 
(Kalisz) z wynikiem 91 punktów. 

strzelaniu z rewolwerów kalibru 7,65 
z odległości 20 mtr. z pozycji stojącej bez 
podparcia, pierwszą nagrodę otrzymał przo- 
downik Knisinicki Leon (Łódź) osiągając 64 
punkty, drugą — st. przod. Walczyński Jó- 
zef (Kalisz) osiągając 53 punkty, trzecią — 
post. Domalski Wacław (Kalisz) zdobywając 
46 punktów, czwartą zaś st. post. Dobrzyń- 
ski Adam (Turek) osiągając 38 punktów. 

W strzelaniu z flowerów z kal. 22, z odle- 
głości 50 metrów, w pozycji stojącej bez pod- 
parcia, pierwszą nagrodę otrzymał przod. 
Sadka. Teofil (Łódż) osiągając 111 pkt, dru- 
gą — st. przod. Stejskał Wł. (Łódź, VII Kom.) 
osiągając 110 pkt., trzecią zaś post. Gorczyń- 
ski Eugenjusz (Łódź, I Kom.) osiągając 102 
punkty. 

Podczas zawodów obecni byli: p. Woje- 
woda Jaszczołt, Starosta Grodzki p. Strze- 


miński, prezes Sądu Okr. p. Belżyński, proku 
rator przy Sądzie Okr. p. Szmidt, komendant 
wojewódzki Elsesser - Niedzielski i wielu in- 
nych dostojnych gości. 

Zawody prowadzone były pod osobistem 
kierownictwem komendanta policji m. Łodzi 
p. nadkomisarza Leona Izydorczyka. 

W dniu dzisiejszym o godz. 9 rano dalszy 
ciąg zawodów lekkoatletycznych na boisku 
W. K. S. (pl. Hallera). 


Wejście bezpłatne, 


Dziś 
i dni następnych 
Początek seansów © godz. dih 


popol, w niedziele, soboty 

iświęta od godz. 1-ej popoi. 
Orkiestra pod dyrekcją 

p. R. Kantora. 209 
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Hydroplan w nurtach Wisły 


Katastrofa lotnicza w Warszawie 
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polski Valentino 


R. Kieln-Rogge, 


Kabare 


strzyga losy bohatera.. Za pieniądze szczęścia nie kupisz... 


Szampańska farsa. tryskająca werwą i humorem, pobu- 
dzająca każdego widza do huraganu śmiechu p. t. 


Pięciu Ojców i Córeczka £ 


$01, 


; 
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Minister Zaleski 
spędzi kilka dni na wsi 


Korespondent „Hasła Łódzkiego” donosi 
z Warszawy; 

Przyjazd do Warszawy min. Zaleskiego 
nastąpi ze znacznem opóźnieniem, ponieważ 
w drodze z Brukseli do Warszawy, min. Za- 
leski zatrzyma się kilka dni na wsi w Poznań- 
skiem. 


co spowodowało przymusowe lądowanie. 
W czasie lądowania nastąpił gwałtowny 


skręt, skutkiem cześo złamało się skrzydło, 

obserwator zaś por, Żuchowicz wpadł do wo” Nowy sedzia Sądu Okr 

dy, lecz na szczęście wyratował się. Ł ü a : 
Na pomoc hydroplanowi wyruszyła moto- w Lonzi 

rówka, która zaczęła holować go da mostu Korespondent „Hasła Łódzkiego” donosi 

Kerbedzia. Sędzią Sądu Okręgowego w Łodzi został 


mianowany Adolf Ksawery Bloch, zapasowy 
sędzia pokoju w Łodzi. 

Bilans handlowy 
poddany będzie dokładnej analizie 
Z sal konferencyjnych na łono natury 


Niestety holowanie wykonane było tak nie 
iortunnie, że cały hkydroplan wraz z 3 ofice- 
rami, stanowiącemi załogę, znalazł się pad 
wodą. 

Na alarm przybyły motorówki policyjne i 
statek ratowniczy. 

Po długich mozołach hydroplan zupełnie 
rozbity wyciągnięto na wybrzeże Kościuszkow 
skie. 

W czasie akcji ratowniczej po obu stro- 
nach Wisły i na obu mbstach zgromadzone 
były tłumy publiczności. 


Korespondent „Hasła Łódzkiego” dónos: 
z Warszawy: 

Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów po- 
wołał do życia specjalną komisję, złożoną 
z najwybitniejszych fachowców w dziedzinie 
życia gospodarczego, celem zanalizowania bi- 
lansu handlowego. 


Sukces pożyczki śląskiej 
7 procent — 80 lat — kurs 89,25 


Korespondent „Hasła Łódzkiego” donosi 

z Warszawy: 
ożyczka dla Górnego Śląska w sumie 
100 miljonów złotych jest już faktem dokona- 
n 


tychczas zaciągniętych w Ameryce pożyczek. 

Jako gwarancję dało województwo śląskie 
wpływy z podatku przemysłowego. 

Pożyczka użyta będzie na inwestycje. 

Do dnia 18 b. m, pełnomocnik woj. sta- 
skiego, konsul polski w New-Yorku podejmie 
pieniądze, poczem za pośrednictwem Banku 


7 procent rocznie, przy kursie emisyjnym 
Polskiego przekaże je woj. Śląskiemu. 


yk j . « 
Pożyczka ta, zaciąśnięta na 30 lat, na | 
89,25 jest-najdogodniejszą ze wszystkich do- 


Jak po grudzie idą 


rokowania o stworzenie koalicji rządowej 
w Niemczech 


BERLIN, 15.6. Rokowania o utworzenie | odbyła wieczorem współne posiedzenie z sio- 
koalicji rządowej, które wczoraj po południu | strzaną. trakcją sejmu pruskiego, uchwaliła 
i wieczorem oceniane były jeszcze w kołach | kategorycznie rezolucję, stwierdzającą nano- 
Reichstagu optymistycznie, przybrały późnym | wo jako konieczny warunek natychmiastowe 
wieczorem znowu obrót niefortunny. Niemie- | przekształcenie koalicji urzędowej w Prusach 
cka frakcja ludowa Reichstagu bowiem, która | jednocześnie z tworzeniem rządu Rzeszy. 


Wywłaszczenie gruntów dla garnizonu łódzkiego 


nastąpi na zasadzie rozporządzenia p. Prez. Rzplitej 


Korespondent „Hasła Łódzkiego* donosi | cami Towarową, Nowo-Cegielnianą, Leszno 
z Warszawy: i 6-go Sierpnia. 


Monitor Polski ogłasza rozporządzenie Zajęcie tych gruntów nastąpi po wpłace- 
P. Prezydenta Rzeczypospolitej o wywłasz- | niu przez władze wojskowe należności za 
czeniu na rzecz placu ćwiczeń dla garnizonu | 1 rok. 


łódzkiego terenów położonych pomiędzy uli- Termin wywłaszczenia określono na 3 lata. 


2-gi DZIEŃ CIĄGNIENIA Il KLASY 


17=ej Loterji Państwowej 
200 zł, n-ry: 93 106 570 1516 5408 5742 


70,000 zł. nr. 87067. 

35,000 zł. nr. 106806. 6526 6902 7131 7850 9838 11238 14213 
2,000 zł. n-ry: 21824 29673. 14770 17837 23691 24921 30617 30813 
1,060 zł. nr. 104039, | 32558 34413 38874 42267 43492 45129 

600 zł. n-ry: 43138 85555. i 47423 48293 48594 49320 49976 52391; 
500 zł. n-ry: 15899 121063. a 59890 60335 61426 63947 64248 65330: 
400 zł. n-ry: 14417 20485 22789 6864 11808 73633 75417 76773 78179 81114 
71087 93140 93944 127690 148436 81306 82051 83403 84007 84868 88623 
153120. 90294 95370. 96955 98383 98989 99244 
306 zł. n-ry: 6707 18608 19009 38209 41815 100268 101966 103118 104019 105002 


105443 105174 107872 108014 109131 

109686 112012 116540 116715 123084 

123524 125753 130224 130624 133716 

136803 137992 139353 140157 140235 

wrze: 140256 144124 144438 144847 145753 
AA 146223 146817 147101 150525, 


49020 55346 57334 60711 68701 75009 
18347 90316 91278 95254 122943 
130560 144598. 


RSR 


Doliy Dovis 
pełna pikanterji paryżanka BĘ 
znakomty artysta filmowy Se 
następca Janningsa WE 
w potężnym dramacie p. t. 


Dumny markiz szantażo- 
wany przez karjerowicza... 
Chelwy zaszczytów i blas- 
ków parwenjusz ulega u- 
czuciu miłości... Traglcz- 
na pieczęć milczenia roz- 


dia rzemieślników 
poszukujących pracy! 


Dla poszukujących pracy rzemieśl- 


ył cr 
PATY. 


TE ników, należących do cechów 
i gospód czeladzi, ogłoszenia 


o poszukiwaniu pracy 


„Ilasło Łódzkie” 


umieszcza bezpłatnie. 


_ W rolach głównych: 
Luiza Bresser, Ford Sterling I inni. 
ZE REI ZW CZY E E KE AE, 


PARY 
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„Hasło Łódzkie” z dnia 1 6czerwca 1928 r. 


Doniosłe zmiany 
w Azji 


Azja nie jest juź Azją. Geograficznie zo- 
stała tą samą, nie ruszyła się z miejsca. Po- 
litycznie i społecznie zmieniła się, ruszyła z 
miejsca i podążą szybko ku nowej przyszło- 
ści. 

Azja współczesna a Azja przedwojenna — 
ta dwa światy mało do siebie podobne. 

W Azji przedwojennej rządziły stare dy- 
nastje, dynastjami rządziła Europa. W Azji 
współczesnej rządzą pospołu partje, nowe dy 
nastje (vide Persja), dyktatorzy, lub zgoła a- 
narchja, 

Europa już nie rządzi w Azji, lecz przy- 
stosowuje się do zmian, do fluktuacji polity- 
cznych, do tych lub innych rządów. Z wy- 
jątkiem jednej wielkiej placówki — Indji Bry- 
tyjskich — gdzie władza i prestiż Europej- 
czyków trzymają się tylko dzięki bagnetom 
i armatom, 

Jak głębokie przeobrażenia zaszły w po- 
lityce, w psychice rządów i ludów  azjatyc- 
kich, dowodzą zarówno podróże króla Afga- 
nistanu, Amanullaha, po Europie, jak i jego 
wizyty pólityczne w Angorze i w Teheranie. 

W podróżach Nasr-ed-Dina i jego następ- 
cy była tylko egzotyka i wschodnie samodur- 
stwo. W podróżach króla Afganistanu jest 
polityka i to własną polityka, czego jednym 
z dowodów jest spłatany Anglji figiel z wyda- 
niem koncesji na eksploatację bogactw mine- 
ralnych Afganistanu — Ameryce. Wspólną 
cechą, wytyczną bodaj, polityki zarówno o- 
becnego rządcy odnowionej Persji — Riza- 
Pehlewi szacha jak króla Afganów i dykta- 
tora Turcji Kemala Paszy jest uparte, mocne 
dążenie do niepopadania w: zależności od żad 
nego z zaangażowanych w Azji politycznie mo 
carstw europejskich. 

Azja dla Azjatów! — dawne hasło Sūn- 
Jat-Sena, reformatora Chin, dotarło w ciągu 
kilkunastu lat do najdalszych zakątków Azji, 
do górskich, niedostępnych gniazd Afganista- 
nu nawet. Ono to jest przewodnią linją ca- 
łej polityki zewnętrznej zarówno Persji, jak 
Turcji, Afganistanu i Chin, 

Wracając do politycznych wizyt króla A- 
manallaha należy z całym naciskiem podkre- 
ślić swoisty charakter i znaczenie odwiedzin 
jego w Angorze i Teheranie. Miały one cha- 
rakter zupełnie nowy w historji dotychczaso- 
wych podróży i rewizyt władców  azjatyc- 
kich, Były to bowiem nie jak ongi prywatne 
rendez-vous w czterech ścianach pilnie strze- 
żonego Ildiz-Kiosku czy pałacu teherańskie- 
go. lecz manifestacje o charakterze ludowym. 


w którym brały udział szerokie masy ludno- l 


ści. Solidarność rasowa i polityczna była 
podłożem uroczystości tak w Teheranie, jak 
i w Angorze. I to jest najcharakterystyczniej- 
szy leitmotiw polityki afgańskiej, perskiej, tu- 
A Konsolidacja PR we i narodo- 
wa dokonywa się tu prędko, esj - 
darzeń w Chinach, która, jak ke 3 A 
nich biuletynów wojennych, zmierzają ku wy- 
raźnemu już celowi — zjednoczeniu olbrzy- 
miego państwa i uniezależnieniu go od mo- 
carstw obcych. | 

Z rzekomego trupa Azji spadają jedna po 
drugiej różne maski śmiertelne, A z pod nich 
wyłania się nowe oblicze, nieznane dotąd Eu- 
ropie, Odrodzenie Azji postępuje wielkimi 
krokami naprzód, a torują mu drogę wszyst- 
kie zesumowane błędy, popełnione  dotych- 
czas przez mocarstwa europejskie, 


Stan 
szkolnictwa powszechnego 
w Polsce 


„Wiadomości Statystycnze” podają cyfro- 
wy bilans polskiego szkolnictwa powszechne- 
go w kończącym się już roku szkolnym 
1927/28. Okazuje się z zestawienia tego, że 
w roku sprawozdawczym było w kraju ogółem 
26,478 szkół powszechnych, w tej liczbie 
25.149 publicznych i 1329 prywatnych. 

70.085 osób stanowiło korpus nauczycielski 
pracujący nad wyrobieniem oświatowem 
3.362.822 uczniów. 

W szkołach publicznych uczyło 65.227 na- 
uczycieli, w prywatnych 4858, uczniów było 
w publicznych zakładach 3.255,656, w prywa- 
tnych 107.166. h 

W porównaniu z poprzednim rokiem szkol- 
nym liczba uczniów wzrosła o 18.000, nauczy- 
cieli o 2000, ilość natomiast szkół zmniejszyła 
się o 100. Redukcja ta objęła wyłącznie za- 
kłady publiczne, ilość prywatnych nawet zna- 
cznie się wzmogła. 

W szkołach powszechnych publicznych i 
prywatnych było uczniów w wieku 7—13 lat 
jest wyższy, bo 104,7, na wsiach 85,7 proc. 
ogółem 90 procent, w miastach procent ten 


Na 1 szkołę powszechną publiczną przy- 


padało nauczycieli: w miastach 9,93, na 
wsiach 1,96. Uczniów na 1 nauczyciela w 
szkołach powszechnych publicznych ogółem 
48,4, w miastach 40,1, na wsiach 54,3, 
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Historja o „nodze trupa” 


Rosja — kraj wszelkiej możliwości 


Moskwa, w czerwcu, 
Sprawa „nogi trupa' zaczęła się, jak wie- 
le spraw głównych, od drobnego incydentu 
w moskiewskiej klinice im. Sklifosowskiego. 
Dziś rzecz cała jest tematem dnia, zaprzą- 
ta powszechną uwagę, nabrała niezwykłego 
rozgłosu w całej Rosji i — warto zapoznać z 
nią ludzi Zachodu. Jest to niezwykle ważny 
i charakterystyczny przyczynek do życia, kul 


tury, biurokracji, wogóle do wszystkiego co 


się nazywa rosyjską rzeczywistością. 

A więc posłuchajcie. 

We wspomnianej klinice zmarł pewnego 
dnia jeden z pacjentów, Gdy go wyniesiono 
na korytarz szpitalny i postawiono pod ścia- 
ną (na chwilę tylko, bo stróż musiał iść po 
klucze od kostnicy), stuknięto jakoś tak no- 
szami o podłogę, że prawa noga trupa zwisła 
z nosz i wydawać się mogło, że nieboszczyk 
zabiera się do wstawania, 

Przechodzący korytarzem sanitarjusz szpi- 
talny na ten widok podszedł do nosz i trąci- 
wszy nogą nieboszczyka, uczynił niefortunną 
uwagę. 


— Eh, brat! Wstawaj, wstąwaj! Nie uda- 
waj, żeś taki słaby. _ 

Było to powiedzianie z chęcią dodania o- 
tuchy, szorstko, ale z poczciwą intencją. 

Gdybyż to dotyczyło żywego... Bach! W 
szpitalach sowieckich, jak zresztą wszędzie 
na dobre słowo trudno liczyć. Wymyślanie 
i kuksańce są na porządku dziennym. Tak. 
Ale to był trup — „dzieło nowoje'. 

Szorstką przemowę do trupa słyszał, a 
gest końcem buta widział ktoś z władz szpi- 
talnych. 

Tu właśnie zaczyna się dalszy ciąg drob- 
nego początkowo epizodu. 

Sanitarjusza zwolniono ze służby. 

Odnośna uchwała Rady lekarskiej została 
zaprotokułowana w sposób następujący. 

„Zatwierdzić decyzję administracji co do 
zwolnienia sanitarjusza Schodcewa za niede- 
likatne obchodzenie się ze zmarłym”. 

Niewiadomo czy w sprawie tej upomniał 
się o swe prawa sam nieboszczyk, czy też ja- 
kiś pełnomocnik jeśo praw dość, że nie ko- 
niec na tym protokóle. 


-~ Pamięci Bbohalerów 
W rocznicę chwałą okrytej bitwy pod „Polską Górą* 


Marszałek Piłsudski przyjął prezesa nowo- 
zawiązanego Komitetu uroczystości legjono- 
wych na „Polskiej Górze“ pod Kostjuchnów- 
ką nad Styrem na Wołyniu, p. A. Staniewi- 
cza, oraz d-ra E, Piestrzyńskiego, prezesa 
Związku Legjonistów, którzy prosili p. Mar- 
szałka o przyjęcie protektoratu nad powyż- 
szym Komitetem. P. Marszałek protektorat 
przyjął i obiecał osobiście wziąć udział w u- 
roczystości, o ile tylko pozwolą mu na to 
sprawy państwowe. 

„Polska Góra“ zapisana jest chlubnie w 
historji walk legjonowych. Bitwa stoczona 
tam 4 lipca 1916 r. była jedną z największych, 
w jakiej brały udział legjony. Zginęło w niej 
wielu dzielnych oficerów legjonowych. 


Myśl o urządzeniu w połowie lipca uro- 
czystości na „Polskiej Górze" zrodziła się 
wśród szerokich sfer społeczeństwa wołyń- 
skiego. Wybrano Komitet Organizacyjny, do 
którego weszło szereg wyższych oficerów le- 
gjonowych i miejscowych działaczy społecz- 
nych, 


W programie uroczystości znajduje się: 
mszą polowa, odczyty, marsz drogowy, sy- 
panie kopca na „Polskiej Górze“, wmurowa- 
nie pamiątkowej tablicy itd. W uroczystości 
tej weźmie udział wielotysięczny tłum; z ca- 
łego województwa wyruszy on pielgrzymką 
na „Polską Górę". 


Berlin w cyfrach 


Stolica Niemiec — jej dodatnie i ujemne strony 


Terytorjum miasta Berlina wynoszące 880 
klm. kwadratowych mogłoby posłużyć do roz 
budowy miasta dla 12.000,000 mieszkańców, 
Trzy czwarte wszystkich mężczyzn Berlina i 
jedna trzecia wszystkich kobiet pracują. 
Dwie piąte wszystkich pracujących berlińczy 
ków należy do stanu robotniczego, a jedna 
piąta do stanu urzędniczego. 


Przeszło jedna dziesiąta ludności żyje z 
przemysłu konfekcyjnego, zatrudniającego w 
81.000 przedsiębiorstwach 250.000 pracowni- 
ków. Dziennie produkuje się w Berlinie 
17.000.000 papierosów, 70.000 przedsię- 
biorstw rzemieślniczych żywi 250.000 rze- 
mieślników i ich rodziny. W 17.090 hurto- 
wych przedsiębiorstwach handlowych i 56000 
detalicznych znajduje zatrudnienie przeszło 
pół miljona osób, 3.200 banków przeprowa- 
dza w stolicy Niemiec operacje finansowe. 

Ludność miasta — w tem 590 miljonerów 
— opodatkowana jest z dwunasto i pół miljo- 
nowego kapitału. Długość przewodów tele- 
fonicznych i telegraficznych Berlina wynosi 


2.300.000 kilometrów. Na sieci tej odbywa 
się codziennie 1.035.000 rozmów telefonicz- 
nych, 

Berlin ma równieź swój żołądek. Pochła- 
nia on codzień 700.000 kilo mięsa, 1.500.000 
chlebów, 1.400.000 kilo kartofli, 1.000.000 J. 
mleka, a ponadto 45.000 flaszek wina, 22.000 
różnych wódek. 


Nowoczesna metropolja ma jednakże i 
swoje ujemne strony, wyrażające się w rów- 
nie wysokich cyfrach. Zwykle gnieździ się w 
nich więcej nędzy i biedy aniżeli w innych 
miastach kraju. Gmina Berlina wspomaga 
naprzykład rocznie 273.000 osób dorosłych. 

Każdy czwarty berlińczyk żyje z pomocy 
gminy. Pozatem musi gmina pamiętać o 
100.000 miodocianych, przeszło 110.000 więź- 
niów żyje rocznie w Berlinie na koszt pań- 
stwa. Dziennie wkracza do więzień berliń- 
skich 300 osób. 


Jakież muszą w porównaniu do cyfr Ber- 
lina być cyfry Londynu lub Nowego Jorku! 


Sanitarjusz Schodcew postanowił bronić 
się, 

Wystosował on uprzejmą prośbę do ko- 
misarjatu zdrowia następującej treści w do- 
słownem tłomaczeniu, 

„Załączoną w odpisie decyzję Rady lekar- 
skiej instytutu im. Sklifosowskiego uważam 
za nieprawną z motywów następujących. 

— Zostałem zwolniony za niedelikatne ob- 
chodzenie się ze zmarłym. Istnieją przepisy 
szpitalne, do których ja się ściśle stosuję, ale 
niema tam nic powiedzianego o obchodzeniu 
się z nieboszczykami, a także niema o tem w 
żadnym z okólników władz”. 

Czyż nie słusznie? 

Cóż dzieje się dalej? Oto Komisarjat zdro» 
wia, rozumiejąc widocznie, że sprawa jest 
mocno zaplątana, przekazał cały konflikt Ko- 
misarjatowi pracy. 

Tu znaleziono wyjście chwilowe, ale zdue 
miewające prostotą decyzji. 

Na podaniu sanitarjusza Schodcewa napi- 
sano rezolucje: 

„Wezwać wszystkich listownie — prze- 
prowadzić śledztwo", 

Nie wiadomo czy do „wszystkich zalicza 
się również ów mieszczęsny nieboszczyk, Czy 
będzie on wstanie zjawić się, tembardziej, że 
sprawa sowieckim zwyczajem wlecze się już 
5 tydzień, a czas ten nieboszczyk wyzyskał 
zapewne na zupełny rozkład swej osoby. 

W tej fazie sprawa znajduje się obecnie, 
Cała Rosja oczekuje dalszych wypadków i 
ostatecznego rozwiązania zatargu o nogę tru- 
pa. 

W każdym razie przyznać musicie, że jest 
to wypadek niezwykle rzadki i interesujący. 

Rosja jest krajem wszelkich możliwości i 
sprzeczności. 

Tam, gdzie rozstrzeliwuje się ludzi z na- 
śanów, ustawiając pod ścianą, równocześnie 
wymagane jest „delikatne obchodzenie się z 
nieboszczykiem“, 

J. Szam. 
OPOLA EEES E ARS AA Y AEI 


Związek 
Pracy Obywatelskiej Kobiet 


W ubiegłą niedzielę odbyło się w sali ra- 
tuszowej we Lwowie zebranie organizacyjne 
Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet. 

Organizacja ta, która pozostała z demo- 
kratycznych komitetów wyborczych, rozsia- 
nych gęsto po całym kraju po całej akcji wy- 
borczej, skrystalizowana została obecnie w 
akcjach i zadaniach swoich. 


Na niedzielnem zebraniu, tłumnie przed- 
stawiono kobietom przez przedstawicielkę ko 
biet p. Janowską konieczność organizowania 
społeczeństwa w obecnej chwili wogóle, a ko- 
biet w szczególności. 

Statut i regulamin odnośnego Związku zre 
ferowała p. Kamińska. 

Wedle brzmienia statutu celem nowopo- 
wstałej organizacji jest przygotowanie kobiet 
do rzetelnej a skutecznej służby dla Państwa 
przez uświadomienie ich obywatelskich obo- 
wiązków oraz przez stworzenie im możliwości 
skutecznej pracy. 

Centralny Zarząd Związku ma siedzibę w 
Warszawie, na terenach zaś województwa 
tworzą się organizacje lokalne, które przystę 
pują do organizacji pracy miejscowej. 


PRAWO AUTORSKIE AKTORA 


Trudny, a ważny problemat 


Radca prawny czechosłowackiego 
ministerjam oświaty, dr. J. Wodak, 
ogłosił artykuł o prawie autorskiem 
aktora, który wywołał wielkie zaintere- 
sowanie we wszystkich związkach ak- 
torskich w Europie. 


Prawa autorskie aktora? O prawach tych 
miema prawie m w istniejących postanowie 
niach prawnych. ydaje się istotnie rzeczą 
bardzo trudną dać definicję treści i pojęcia 
prawa autorskiego aktora. Na czem mogłoby 
się ono opierać? Czy na stwórzonej, kreowa- 
nej przezeń postaci scenicznej, która zresztą 
tyłko w części może być nazwana jego włas- 
mością ? 


Czy. na samem przedstawieniu wieczorhem, 
które się odbyło wobec publiczności, bez 
względu na to, iż już w toku następnego 
przedstawienia może ulec zmianie nastrój ak- 
tora i rozmaite szczegóły w jego grze? 


Dzisiaj zdarza się już często, iż reżyser 


może przypisywać sobie w wystawieniu pew- 
nych sztuk większą rolę, niż aktor. Dał on 
narysował mu 


aktorowi ogólne wytyczne, 


przebieg ruchu i akcji na scenie, pewne wska- 
zówki odnośnie do mimiki, etc, bez których 
aktor nie osiąśnąłby może tego sukcesu, ja- 
ki mu przypadł w udziale. Mógłby wyniknąć 
spór o pierwszeństwo prawa autorskiego z da- 
nej roli reżysera czy aktora, spór, który mie 
dałby się rozstrzygnąć ostatecznie. 

Z drugiej jednak strony trzeba stwierdzić, 
iż stanowi aktorskiemu dzieje się krzywda 
przez zaniedbywanie zupełne jego praw au- 
torskich, choćby w ograniczonym zakresie. 
Weźmy choćby dla przykładu audycję radjo- 
wą przedstawienia w operze, dramacie: pow- 
staje natychmiast pytanie, czy może się to od- 
być bez wyraźnej zgody aktorów i śpiewaków, 
grających główne role? 

Czy nie należałoby odrazu uznać, iż za- 
rząd teatru winien uiścić wykonawcom pewną 
część z sumy, otrzymanej za prawo transmi- 
sji przedstawienia przez radjo? 


Prawo autorskie winno zastrzegać, iż tran- 
smisja przez radjo nie może się odbywać poza 
murami teatru dopóty, dopóki nie istnieją za- 
sadnicze postanowienia prawne w tym przed- 


miocie. Należy pamiętać o tem, iż nieuwzglę 
dnienie praw autorskich wyrządziło już po- 
ważne straty materjalne niejednemu aktorowi. 
Aktor udaje się na tournée objazdowe, aby 
powiększyć swe zarobki, aktor zostaje zaan- 
gażowany do wykonania swej roli przed mi- 
krofonem w studio radjowem za pewną opła- 
tą; ale ujawnia się wkrótce, iż naskutek kon- 
kurencji radjofonu traci aktor na swych en- 
gagements objazdowych. Stwierdzają to liez- 
ni śpiewacy i aktorzy. 


O ile chodzi o audycje przez radjo, usta- 
wodawstwo angielskie zabezpieczyło prawa 
autorskie aktorów na podstawie noweli z czer- 
wca r. 1925, mocą której transmisja przedsta- 
wień przez radjo może się odbywać tylko po 
uprzedniem porozumieniu z wykonawcą roli. 


Również w Danji, gdzie broadcasting jest 
instytucją rządową, sprawa ta znajduje się na 
porządsu dziennym i ma być wkrótce prawnie 
uregulowana  Kwestja powyższa jest zatem 
aktualna, powiedziałbym jednak, iż nie nale- 
żałoby ograniczać jej rozstrzygnięcia tylkb 
do sprawy transmisji prze radjo. Aktorom 
dzieje się krzywda w dziedzinie ich praw au- 
torskich, którą należy wyrównać i usunąć w 
całej jej rozciągłości. 


Dr, J. Wodak. 


Sobota, 16 czerwca, 


Aliny, Benonna B. W. 
Niedziela, 17 czerwca, Innocentego M, 


TEATRY. 


Miejski — Romans Pana Kasjera. 
Kameralny — Jutro pogoda. 
Popularny — Powódź, 

Teatr Letni — Pani Prezesowa. 
Gong — Przeciera się. 


KINA: 


Apollo — Nędznicy. 

Corso — Syn Nieba. 

Czary — Szlachetna zemsta, 

Era — Płonąca granica. 

Grand-Kino — Kabaret. 

Imperial — Skandal przed ślubem. 
Lana — Zięć firmy Kohn. 

Mimoza — Najsprytnieszy złodziej świata. 
Odeon — Krwawa blizna. 

Oświatowy — Marsyljanka. 

Qaza — W szponach czerwonoskórych. 
Resursa — Dama w wagonie sypialnym. 
Record — Robinson w dżungli. 
Spółdzielnia — Hazard. 

Syrena — Branka Czerwonego Wodza. 
Słońce — Okręt potępionych, 

Sfinks — Golgota uczciwej kobiety. 
Venus — Noc grozy. 

Victoria — „Chłopczyca półdziewica'. 


Z Cechu Kuchmistrzów 


Zarząd Cechu Kuchmistrzów m. Łodzi po- 
daje do wiadomości, iż w dniu 18 czerwca rb. 
o godzinie 5-ej po południu w lokalu „Resur= 
sý” odbędzie się zebranie informacyjne, na 
które Zarząd zaprasza kuchmistrzów, prowa- 
dzących zakłady gastronomiczne, 

Sprawy bardzo ważne, 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy, dnia 16 czerwca, dyżurują 
następujące apteki: 

Sukcesorowie F. Wójcickiego (Napiórkow 
skiego 27), W. Danielecki (Piotrkowska 127), 
P. Ilnicki i J, Cymer (Wólczańska 37), Suk- 
cesorowie Leiwebra (Plac wolności 2), Suk- 
cesorowie J. Hartmana (Młynarska i), J. 
Kahane (Aleksandrowska 80). 


Moniec roku szkolnego 
28 czerwca r. b, 


Kuratorjum O. S. Ł. komunikuje nam, że 
podana przez agencję „Telpol* wiadomość 
o zakończeniu zajęć szkolnych w dniu 23-im 
cześwca jest nieścisła, 

Lekcje kończą się 27 czerwca, a w dniu 
28 czerwca po nabożeństwie odbędzie się roz- 
danie świadectw i cenzur zafówno w szkolnie- 
twie średniem jak i powszechnem. 


Pobór do wojska 


Dziś, t. j w sobotę, dnia 16 czerwca b. r. 
przed Komisjami Poborowemi winni się sta- 
wić następujący poborowi: 


Przed Komisją Poborową Nr. 1 
(Pomorska 18) 

Poborowi rocznika 1907, zamieszkali w 
obrębie VIII Komisarjatu Policji Państwowej 
o nazwiskach na litery: 

A, B; C, do Cze, 


Przed Komisją Poborową Nr. 2 
(Ogrodowa 34). 

Dnia 16-go czerwca — poborowi rocznika 
1906, mający odroczenie z art. 35b ustawy o 
powsz. obow. sł, wojsk, (czasowo niezdolni 
do służby w wojsku stałem), zamieszkali w 
obrębie VII Komisarjatu Pol, Państwowej o 
nazwiskach na litery: 


A, B, C,D,E, F, 


Przed Komisją Poborową Nr. 3 
(Zakątna 82), 

Dnia 16 czerwca — poborowi rocznika 1907 
zamieszkali w obrębie VII Komisatjatu Poli- 
cji Państwowej, o nazwiskach na litety: 

K od Koł, L do Lib. 

Wszyscy wyżej wymienieni winni stawić 
się na Komisje Poborowe punktualnie o go- 
dzinie 8-ej rano w stanie trzeźwym, czysto 
umyci, z dowodami osobistemi lub zaświad- 
caeniami, wydanemi przez Komisarjaty Poli- 
cyjne, stwierdzającemi tożsamość osoby, po- 
siadanemi karliami odroczeń służby wojsko» 
wej oraz zaświaądczeniami rejestracyjnemi, 
wystawionemi przez Magistrat m. Łodzi, 


„Hasło Łódzkie“ z dnia 1 6czerwca 1928 r. 


ODEZWA 


Diecezialnego Kongresu Eucharystycznego w Łodzi 


Dnia 1 lipca b. r. odbędzie się uroczysta 
procesja z Najświętszym Sakramentem, która 
wyruszy z Placu Hallera, gdzie zostanie od- 
prawione  pontyfikalne nabożeństwo, i po- 
przez ulicę Piotrkowską zmierzać będzie da 
Katedry św. Stanisława Kostki. Będzie to try- 
umfalny pochód Boskiego Mistrza a zarazem 
publiczne wyznanie naszej wiary w Jego rze- 
czywistą obecność w Najświętszym Sakramen 
cie, oddanie Mu czci i uwielbienia Jego Boskie 
go Majestatu. 

Przeto Komitet Diecezjalnego Kongresu, 
będąc głęboko przeświadczonym, iż w mieście 
naszem nie będzie ani jednej organizacji spo- 
łecznej, opartej na ideałach Chrystusowych, 


któraby nie wzięła udziału w Jego tryumfal- 
nym pochodzie, niniejszem wyznacza termin 
prekluzyjny 20 b. m. do zgłoszenia swego u- 
działu w Sekretarjacie — ul. Piotrkowska 263 
tel. 40-14. 


Jednocześnie Komitet oświadcza, że po 
tym terminie zgłoszeń przyjmować nie będzie 
gdyż Sekc. Pochodowa wypracuje już plan po 
chodu, wyznaczywszy miejsce dla każdej ze 
zgłoszonych organizacyj. 


Ponadto komitet podaje do wiadomości, 
że biorące udział w procesji organizacje win- 
ne są ściśle podporządkować się zarządze- 
niom Sekcji Podiodówe. 


Niebywałe awantury na Chojnach 


List spokojnego mieszkańca, wzywającego opieki policji 
przed zaczepkami młodocianych przestępców 


Od jednego z mieszkańców Chojen otrzy- 
maliśmy poniższy artykuł z prośbą o umiesz- 
czenie, 

Z nastaniem wiosny i ciepłego lata miesz- 
kańcy przedmieść Łodzi swoim zwyczajem po 
uciążliwej całodziennej pracy wieczorem wy- 
legają tłumnie na ulicę, aby wchłonąć nieca 
świeżego powietrza, a nie dusić się w ciasnych 
izbach: 

Niestety, gdy zmrok zapadnie mimo oświe 
tlenia elektrycznego męty społeczne, rekru- 
lujące się przeważnie z młodocianych prze- 
stępców, zaczynają działać, Dzikie gwizdy, 
krzyki, nawoływania o pomóc, gonienie z no- 
żami w ręku zakłócają ciszę mieszkańców i 
nie pozwalają przejść spokojnie przechodnio- 
wi, 

Spokojna dotąd dzielnica Chojen za torem 
kolejowym przy ulicy Rzgowskiej pomiędzy 
ul. Trębacką a Wesołą w ostatnich czasach 
słaje się nie do zniesienia, a zwłaszcza w go- 
dzinach 10—12 w nocy. Całe noce pijane po 


Pól miljona na 


dejrzane typy włóczą się z kąta w kąt, nie 
widząc nigdzie posterunkowego, zaczepiają 
przechodniów, prowokując ich wulgarnemi 
epitetami do bijatyki. 

Dzieje się to z powodu braku dostatecznej 
ilości przedstawicieli policji w gm. Chojny, 
tak, że po 10-ej wieczorem posterunkowego na 
lekarstwo znaleźć nie można. Czasem patrol 
konny w objeździe powiatu przejedzie przez 
ulicę Rzgowską i wówczas następuje chwila 
ciszy, a potem te same awantury do rana. 

Bijatyki powyższe bywają najczęściej w 
dnie wypłaty fabrycznej, no i w niedzielę obo 
wiązkowo. 

Pożądanem byłoby, aby miejscowy poste- 
runek P. P. otoczył mieszkańców tej dzielni- 
cy większą opieką, niż dotąd, i z miejsca za- 
reagował na wybryki wyrostków, którzy do= 
tąd chodzą bezkarnie, a za lat kilka, gdy wy- 
rosną, stworzą nowe ognisko zbrodni i prze” 
stępstwa. 

Obywatel Chojen. 


remont domów 


Podziałem zajmie się komitet rozbudowy 


Podczas trzydniowego pobytu prezesa 
Banku Gospodarstwa Krajowego gen: Góre- 
ckiego w Łodzi, przedstawiciele stowarzyszeń 
właścicieli domów prosili o kredyty na remont 
domów, nakazany przez władze administra- 
cyjne, 

W myśl danej wówczas przez gen. Góre- 
ckiego obietnicy, przyznano Łodzi 500 tysięcy 
złotych na cel powyższy i aby sumę tę odpo- 
wiednio podzielić, odbyło się pod przewodnic- 
twem ławnika Kuka posiedzenie, w którem 
wzięli udział ławnik Izdebski, radny Potkań- 
ski í Pogonowski, z ramienia właścicieli do- 
mów pp. Friese, Szenwic i Bartczak oraz z 
Banku Gospodarstwa Krajowego dr. Ruto- 
wicz. 

Po zagajeniu posiedzenia przez ławnika 


Kuka, dr. Rutowicz oświadczył, że pożyczki 
mogą być udzielane tylko za zabezpieczeniem 
hipotecznem, a ponieważ hipoteki domów pry 
watmych są już poważnie obciążone, musiałby 
bank żądać zabezpieczenia hipotecznego od 
Magistratu. 

Po dłuższej wymianie zdań przedstawi- 
ciele właścicieli domów zaproponowali, by 
sprawę tę przekazać. komitetowi rozbudowy 
miasta, by pożyczki oddawane były na weksle 
z żyrem Magistratu i 2-ch obywateli według 
opinji towarzystwa kredytowego, a komitet 
rozbudowy przekazywałby swe wnioski ban- 
kowi. 

W rezultacie postanowiono sprawę całą 
przekazać komitetowi rozbudowy, który zbie- 
rze się w poniedziałek dnia 18 b. m. 


Ostateczne wstrzymanie zapomóg 
dla niektórych kategoryj bezrobotnych 


W ubiegłym miesiącu wśród pracowni- 
ków umysłowych, pobierających zasiłki dla 
bezrobotnych, wielkie poruszenie wywołała 
sprawa ograniczeń, zarządzonych przez mini- 
sterstwo pracy i bezrobotni wysłali szereg 
memorjałów do władz miejscowych i central 
nych, 

Jak się dowiadujemy, sprawa ta została 
obecnie ostatecznie uregulowana i nie podle- 
ga już dalszym zmianom. 


Zasiłki nie będą wypłacane tym pracow- 
nikom samotnym, którzy pobierali je w ciągu 
9 miesięcy, a co się tyczy bezrobotnych żo- 
natych, to tracą oni zasiłki o ile pobierali je 
w ciągu 15 miesięcy. 


W okręgu łódzkim wobec tego ogranicze- 
nia pozbawionych będzie zasiłków blisko 75 
procent dotychczas uprawnionych. 


Samobójstwo z nędzy 


Bezrobotny pabjaniczanin powiesił się na pasku od spodni 


45-letni Stanisław Kinas, zamieszkały w 
Pabjanicach, od dłuższego czasu pozostawał 
bez pracy. 

Wobec tego, iż stracił nadzieję na otrzyma 
nie jej w swem mieście rodzinnem, postanowił 
szukać szczęścia w Łodzi. 

Niestety poszukiwania jego pozostały bez 
rezultatu, nigdzie pracy znależć nie mógł. 
Głód mu dokuczał, w Pabjanicach zaś z nie- 
cierpliwością oczekiwali powrotu jego żona i 
dzieci. ; 

Zdenerwowany ostatecznie, postanowił po 
łożyć kres swym udrękom życiowym — przez 
popełnienie samobójstwa. 


W tym celu przedostał się do ogrodu przy 
ulicy Polnej 18 i tu wyszukawszy odpowie- 
dnio mocną gałąź, powiesił się na pasku od 
spodni. 

Jakież było przerażenie mieszkańców po- 
sesji, gdy rano w ogrodzie ujrzeli kołysane 
wiatrem zwłoki wisielca. 

Na skutek wszczętego alarmu, przybyła 
policja, która wisielca odcięła. Nie dawał on 
już żadnych oznak życia. 

Zawezwany lekarz pogotowia ratunkowe- 
go stwierdził skon nieszczęśliwego. 


mm 


| 
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Finalizacja pożyczki 
dla Łodzi 


W dniu wczorajszym udał się do Warsza« 
wy w ślad za wiceprezydentem Wielińskim p. 
prez. Ziemięcki. Obaj prezydenci wraz z rad- 
cą prawnym magistratu adw. Stromajerem 
dopełnią ostatnich formalności w kierunku o- 
trzymania przez miasto nasze kredytów z Ban 
ku Gospodarstwa Krajowego do czasu otrzy 
mania pożyczki amerykańskiej. 


Podwyżka płac włókniarzy 
wynosi 160 tys. tygodniowo 


Onegdaj i wczoraj w fabryckach łódzkich 
wypłacono robotnikom tygodniówki już z u- 
względnieniem 6-proceatowej podwyżki płae, 
pomimo to, że do tego czasu zarówno zwią- 
zek „Praca, jak i chrześcijański nie zdążyły 
podpisać zawartej z przemysłowcami umowy. 

Ogólna suma wypłat, dokonywanych ty- 
godniowo w okręgu łódzkim, podwyższyła się 
wskutek podwyżki o 160,000 zł, gdyż „tygo- 
dniówka'* robotników wynosi ogółem 2,600 
tys. do 2,800 tys. zł. w okręgi 


O zlikwidowanie strajku 
w Białymstoku 
stara się p. insp. Wojtkiewicz 


W związku ze strejkiem, który wybuchł w 
dniu 4 b, m. w przemyśle włókienniczym w 
Białymstoku na tle żądań podwyżkowych, wy 
jechał w dniu wczorajszym do tego miasta o- 
kręśowy insp. pracy p. Wojtkiewicz, jako de- 
legat Ministerstwa Pracy. 

Po przybyciu „do Białegostoku p. insp. 
Wojtkiewicz zwołał konferencję przemysłow- 
ców z robotnikami, na której będzie się starał 
doprowadzić do likwidacji zatargu. 


Zatarg w przemyśle 
metalowym 


będzie omawiany na konferencji 
w dn. 18 czerwca r. b. 


Jak już donosiliśmy, robotnicy zatrudnień w 
przemyśle metalowym wystąpili z żądaniem 
podwyższenia płac o 25 proc. grożąc w razie 
nieuwzględnienia tych żądań strajkiem. 

W tej sprawie okręgowy inspektor pracy 
p. Wojtkiewicz zwołuje na dzień 18 b. m. kon 
ierencję porozumiewawczą przedstawicieli ro 
botników i przemysłowców w celu zlikwido- 
wania zatargu w sposób polubowny. 


Co usżyszymy dziś 
przez radjo 
(Program warszawski, tala 1111). 


SOBOTA, 16-go czerwca. 

12.00—13.00 Sygnał czasu, hejnał z Wieży 
Marjackiej w Krakowie, komunikat lotni- 
czo - meteorologiczny, oraz muzyka z płyt 
gramofonowych. 

15.00 Komunikaty meteorologiczny, gospodar 
czy, nadprogram. 

16.00—16.25 Odczyt p. t. Jak powstała pra 
cownia przyrodnicza w naszej szkole, 

16.25—16.40 Nadprogram i komunikaty. 

16.40—17.05 Odczyt p. t. Kredyt komunalny, 
wygl. p. Bolesław Mrozowski, sekretarz 
Rady zjazdów instytucyj oszczędnościo- 
wych w Polsce, 

17.20—17.45 Odczyt p. t. Hoene-Wroński w 
150-tą rocznicę urodzin, odczyt II wygł. 
dr. Adam Zieleńczyk, 

17,45—18.55 Odczyt z Krakowa. 
dla najmłodszych, 

19.05—19.15 Komunikaty rolnicze. 

19,15—19,35 Rozmaitości, 

19.35—20.00 Radjokronika, wygł. dr. Marjan 
Stępowski. Po edczycie komunikat Tow, 
Zachęty do hodowli koni w Polsce, 

20.15 Koncert popularny organizowany przez 
Orkiestrę Filharmonji Warsz. wespół z 
Polskiem Radjo. (Transmisja z Doliny 
Szwajcarskiej). Wykonawcy: Orkiestra 
filharmonizna pod dyr. Józefa OQzimińskie 
go, oraz Kazimiera Horbowska (śpiew), 
Jan Dworakowski (skrzypce), Ludwak 
Lawiński (recytacje) i prof. Jerzy Liefeld 
(akomp.). W przerwie biuletyn Messager 
Polonais w języku francuskim. 

22.00—22.05 Sygnał czasu, komunikat lotni- 
cza meteoroligiczny, 

22.05—22.20 Komunikat PAT. 

22.30—23.30 Transmisja muzyki tanecznej. 


| cech Mistrzów Rzeźniezych 
w Łodzi 


zawiadamia swych członków, że we £ 
wszystkich sprawach ogłoszeniowych | 


Program 


|| reklamowych, winni się zgłaszać do 
sekretarjatu Cechu, ul. Kopernika 46. 


Nr. 165 


oO Eh „Hasło Łódzkie” z dnia 1 6czerwca 1928r, on u e Łódzkie" z dnia 1 6czerwca 1928 r. 


Co należy wiedzieć o gryp ie? 


Szereg informacyj o przebiegu tej choroby i o Y pr 


W związku z grypą, panującą w Łodzi, po 
dajemy szereg następujących informacyj o 
przebiegu tej choroby i środkach zaradczych. 

Cechą PTA grypy jest, iż e- 
pidemja jej wybucha odrazu, szerzy się bar- 
dzo szybko, przebiegając nieraz całą Euro- 
pę w ciągu 2—3 miesięcy, trwa najczęściej 
4—6 tygodni i szybko gaśnie. Klimat nie wy 
wiera żadnego wpływu na śrypę, gdyż epide- 
mje tej ZR: się i na południu i 
na północy. klimacie umiarkowanym 
wpływ pory roku jest niewątpliwy, spotyka- 
my bowiem najwięcej epidemji grypy w zi- 
mie, na jesieni lub na wiosnę, najmniej w le- 
cie. Warunki higjeniczne i opoe nie od- 
grywają wybitnej roli w epidemji grypy, któ- 
ra zdarza się w dzielnicach zamożnych, jak 
również w okręgach ubogich, robotniczych. 
Usposobienie do śrypy jest prawie powszech 
ne, t, j, w razie wielkich epidemij chorują 
wszyscy niezależnie od wieku, płci, zawodu 
itd. Czynnikiem, wywołującym grypę jest 
odkryta przez Pieifira w 1901 roku bakterja 
w postaci pałeczki, którą znajdywano w plwo 
cinie chorych, 

Jakie są objawy grypy? 

Grypa zaczyna się nagłym dreszczem i 
gorączką, natężenie której bywa rozmaite, 
czasem odrazu dochodzi do 40—41'C., w in- 
nych razach bywa mniejsza i waha się od 
38—39'C,, chociaż można spotkać gorączkę 
bardzo nieznaczną; gorączka — w wypad- 
kach niepowikłanych, trwa zwykle 2—7 dni; 
drugim objawem jest katar dróg oddecho- 
wych (nosa, gardła, tchawicy i oskrzeli), ka- 
szel z początku bywa suchy, częsty, pod kó- 
niec wilgotny z płwociną, czasem zdarzają 
się krwotoki z nosa i t. p; katar dróg odde- 
chowych trwa zwykle dłużej, niż gorączka. 
Trzecim objawem bardzo ważnym i stałym 
jest uczucie ogólnego osłabienia, łamanie w 
kościach i ból w członkach (bóle mięśniowe). 
Często spotykamy brak łaknienia, czasem 
wymioty lub biegunkę. Ból głowy bywa. bar- 
dzo często. Zresztą nie sposób opisać różno- 
rodnych objawów, które zdarzyć się mogą 
przy grypie. Należy jednak pamietać, iż nie 


Letnia Reduta Prasy 


Dziennikarze łódzcy, to ludzie dobrego ser 
ca i ogromnie kochający dzieci, zarówno duże 
jak i małe. Dla dużych dzieci na Letniej Re- 
ducie Prasy, która odbędzie się w Helenowie 
dnia 22 lipca, co zresztą jest już całemu świa- 
tu wiadomem urządzają tombolę, dancing, 
corso samochodowe, walkę kwiatową, święto 
pieśni, dla trochę mniejszych dzieci — zawo- 
dy sportowe, mecz grubasów z chudziakami, 
a dla małych, zupełnie małych dziatek, na- 
szych kochanych, słodkich milusińskich — 
wielką zabawę dziecięcą. 


Dziatki, które z tych czy innych powodów 
nie mogły jeszcze wyjechać na wieś, niechaj 
/pospieszą w dniu 22 lipca do Helenowa, gdzie 
punktualnie o godzinie 3-ej po południu roz- 

pocznie się bal dziecięcy. Sto pociech ocze- 
kaje was, kochane dziateczki. Na spotkanie 
wam, wybiegną krasnoludki, Baba-Jaga, Jaś 
i Małgosia, Kopciuszek, Czerwony Kapturek 
oraz Ali-Baba i czterdziestu rozbójników, jak 
również dobre wróżki, o których czytacie w 
bajeczkach. Będziecie bawili się w koło i go- 
nitwę i w chowanego i śpiewać „Lata ptaszek 
po ulicy”. I dużo, bardzo dużo łakoci i pysz- 
nych ciasteczek przygotowali dla was, dzia- 
teczki miłe dziennikarze łódzcy — ludzie do- 
brego serca. 


LETNI TEATR LIT-ART. „GONG” 
w ogródku Cegielniana 16. 


Występy ulubienicy Łodzi znakomitej pie- 
śmiarki Janiny Madziarówny wzbudziły po- 
wszechne zainteresowanie. Niemniejszem po- 
wodzeniem cieszą się występy znakomitej ar- 
tystki teatru „Qui pro quò" Heleny Buczyń- 
skiej oraz pełnej finezji i niewysłowionego 
wdzięku tańce p. Jadwigi Hryniewieckiej. 
Publiczność tłumnie uczęszcza na przedsta- 
wienia, zwłaszcza że występy p. Madziarów- 
ny i p. Hryniewieckiej potrwają tylko bardzo 
krótki czas. Pozostały program, w którym 
króluje ulubieniec Łodzi Skonieczny i egzo- 
tyczna Hanka Runowiecka wywołują raz po 
raz wybuchy śmiechu. Zwłaszcza skecz Star- 
skiego „Wielcy łodzianie w szkole”, w którym 
przesuwa się szereg znanych i aktualnych pò- 
staci, stał się prawdziwą sensacją w mieście. 

Dziś w sobotę dwa przedstawienia o gov 
dzinie 8 i 10-ej, w niedzielę trzy o godz. 6-ej, 
8-j i 10-61. 


zaradczych 


każde zaziębienie i nie każdy katar dróg od- 
dechowych jest grypą- 

W przebiegu różnych epidemii grypy od- 
różniano niejednokrotnie różne postacie gry- 
py, tak np. już w XVIII wieku znano 3 posta- 
cie grypy: mózgową, piersiową i brzuszną, 
Jest podział sztuczny, mający uzmysłowić 
przewagę pewnych główniejszych objawów. 
W epidemii grypy w Polsce w 1919 raku ad- 
różniono dwie postacie — postać zwykłą i 
płucną. 


Naogół wszystkie przypadki grypy zwy 
kłej kończyły się pomyślnie, t. j. powrotem ada 
zdrowia. 


Pamiętać o tem trzeba, iż nawroty grypy 
są bardzo częste, dlatego teź z całym nacis- 
kiem podkreślić należy, iż rekonwalescenci, 
którzy. za wcześnie wychodzą na powietrze, 
narażają się tem samem na nawrot cierpie- 
nia. 


Podczas panowania grypy uchronić się od 


A jeżeli 
odpowiednic 
śrypie, to nasuwa się pytanie, czy i w jaki 
sposób możemy wpłynąć na przebieg choro- 
by. Otóż tu podkreślić trzeba, iż można za- 
pobiegać różnym powikłaniom grypy. Zwy- 
kła grypa, t. j. bez powikłań, kończy się za- 
wsze pomyślnie, natomiast powikłania mogą 
być groźne. Dlatego też trzeba wszystko u- 
czynić, by nie dopuścić do powikłań, do któ- 
rych są usposobione zwłaszcza osoby słabo- 
wite lub chore na przewlekłe choroby zapal- 
ne innych narządów. 

Co należy czynić w razie zachorowania 
na grypę? 

TEn Przedewszystkiem zalecić spokój, leže- 
nie w łóżku nietylko przez cały gorączkowy 
okres grypy, lecz prze cały okres rekonwa- 
lescencji. 

2) Należy zabronić chorym tego rodzaju 
wychodzić z domu dopóki kaszel zupełnie 
nie ustąpi lub dopóki wszelkie osłabienie nie 


aaee epidemii nie posiadamy 
środków ochronnych „przeciw 


du, wojskowi, dowódca Okr. Korp. gen. Ma- 
łachowski, gen. Olszyna, kurator dr. Rynie- 
wicz, inspektor szkolny Okr. Łódzkiego, Na- 
strój podniosły, Tłumy młodzieży, dziatwy, 
„Kurtyna idzie w górę. Scena w wię 
zieniu w 1906 r. na Pawiaku. Więźniowie po 
lityczni, którzy wyruszają na Sybir. Pada 
wsłuchani 


wojska. 


W stuk z sąsiedniej celi 
wszyscy. Odczytują: „Piłsudski', To zna- 
czy wierzyć i trwać! Obraz drugi. Dwo- 
rek wiejski, gdzieś w Sandomierskieni. Stary 
powstaniec. Maleński Staś i Jaś. Dziatwa 
buńczuczna, zawadjacka. Rok 1914. Zjawia 
się wysłannik P. O. W, Płomienna opowieść 
o Tym, który piorunowym rozkazem wezwał 
do Czynu. „Piłsudski - Ziuk?' — „Tak! To 
ten niezłomny rycerz bez skazy walczymy o 
niepodległość Ojczyzny '. — Podnieceni opo- 
wiadaniem Staś i Jaś uciekają do reene 
Obraz trzeci. Pozycja legjonowa pod 

kami, Anielinem. Staś i Jaś — mali bokalę- 


hasło: 


'rzy. Podły szpieg ratując siebie podkłada 


łem, pracujcie wytrwale, śdy trzeba, brońcie 
pięścią Polski!" „Przyjdą czasy, których zna 
mieniem będzie wyścig pracy... 


Wśród wiwatów i hymnu kurtyna zapada. 
Entuzjazm niespotyk any w teatrze. Huraga- 


nowe brawa i okrzyki. 


Artyści włożyli w swe role maximum wy« 
sitku. Wystawa piękna. Piosenki leśjono- 


we wzbudziły zachwyt. 


Korska, Maleńki, Dudziński, Halicz, Da- 
mięcki, Krzemieński, Belski i autor, kreujący 
świetnie rolę młodego legjonisty, wszyscy za 
służyli na pełne uznanie. 


Sztukę tę powinni zobaczyć wszyscy. 
Zwłaszcza młodzież i dziatwa oraz wojsko. 
Apoteoza bohaterstwa i porywu, hołd i uwiel 
bienie dla Tego, który zbudził z letargu na- 
ród. Piękne widowisko. 
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choroby jest rzeczą bardzo tr udną — przede- | zniknie, 
wszystkiem z tego względu, iż grypa szerzy 3) Zastosować odpowiednią djetę i przyj- 
się bardzo szybko (nieraz w ciągu miesiąca mowanie płynów w ilości dowolnej (stanow- 
mogą zachorować prawie wszyscy mieszkań- | czo zabrania się napojów wyskokowych. 
cy danej miejscowości), a więc zarazek jest ke: Postępować w myśl odpowiednich 
prawie wszędzie, izolacja zaś chorych od'| wskazówek lekarza, nie rozsiewać niepotrze- 
zdrowych podczas epidemii nie prowadzi do | bnie paniki, nie poddawać się więc zatrwa- 
celi. Jednak jeżeli niema epidemji w wła- żającym wieściom o grypie, dbać natomiast 
ściwem tego słowa znaczeniu pożądane i ce- | więcej o zastosowanie przepisów  higjenicz- 
lowe jest izolowanie chorego w mieszkaniu, | nych, strzec się zaziębienia, nie lekceważyć 
by otoczenie miało jak najmniej styczności z | zachorowań i poddawać się opiece zaufanych 
chorym, ekarzy, 

EDERRA aeann 

Ofiara krwawych porachunków sąsiedzkich dogorywa 

w szpitalu „ 

Pomiędzy 20-letnim Aleksandrem Wil- Niezwłocznie zawezwano pogotowie ratun 
czyńskim a 50-letnim Janem Bresiem (Piotr- | kowe, którego lekarz stwierdziwszy bezna- 
kowska 176) wynikła kłótnia, a następnie bój | dziejny stan Wlczyńskiego, przewiózł go nie- 
ka na tle porachunków osobis przytomnego do szpitala małż. Poznańskich. 

W czasie tej bójki Jan Breś chwycił nóż Lekarze nie mają żadnej nadziei utrzyma 
kuchenny i zadał nim Wilczyńskiemu parę | nia go przy życiu. 
ciosów tak straszliwych, że nieszczęśliwemu Zbrodniarza, Jana Bresia, ujęto w ubika- 
wypłynęły na wierzch wnętrzności. cji podwórzowej, gdzie ukrył się przed poli- 

Brocząc krwią runął nieszczęśliwy Wil- | cja 
czyński na ziemię, zaś rzuci się Badany przyznał się do strasznego czynu, 
do ucieczki, Pod silną eskortą odstawiono go do aresztu 

Na skutek jęków Wilczyńskiego zbiegli | przy komendzie policji. 
się sąsiedzi, którym zdołał jeszcze wskazać Zbrodnia wywołała wstrząsające wrażenie 
Bresia, jako sprawcę zbrodni. w całej pant 

4% 
Tow. Rzem. „Resursa* w Łodzi 
| wzywa swych członków zalegających w opłacie składek od roku 1925 począwszy, 

do uregulowania takowych najpóźniej do 1 lipca b. r. Po tym terminie wszyscy 
d  opieszali skreśleni zostaną z listy członków na podstawie uchwały ogólnego 
4 zebrania w dniu 20 maja r. b. 
| ZARZĄD. 

TEATR MIEJSKI papiery jo WĄŻ legjoniście. >a polo- 
wy. emaskowanie szpiega przez Jasia i 

Rycer Z bez skazy“ Stasia. Obraz czwarty. Kapelan dysponuje 

33 na śmerć niewinnie posądzonego, Pluton e- 
(Józef Piłsudski) gzekucyjny. „Gotuj broń! Cel!" Cudowne 

Opowieść historyczna w 5 obrazach Tymote- | ocalenie. Staś i Jaś zdążyli z wiadomością 
usza Ortyma. Premjera w Miejskim teatrze | o pomyłce, o prawdziwym szpiegu. Obraz 
14 czerwca, piaty. o. 3 SA OPM PR wee. 

itwa wre pod Staszowem wycięskie le- 

Wypełniona po brzegi widownia Teatru = 
Miejskiego. W lożach przedstawiciele rzą- gjony Laki gy Z ie dost. Aea a 


Zasłużony sukces. 


Z. Naw. 
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TEATR MIEJSKL 
Występy Stefana Jaracza. 


Dziś o godz. 9 wieczorem premjera wybof: 
nej, komedji de Flers'ai Caillavet'a „Romans 
Pana Kasjera* (Monsieur Brotonneau) z wy- 
stępem jednego z najznakomitszych współ- 
czesnych aktorów polskich Stefana Jaracza 
w popisowej roli tytułowej, W innych rolach: 
Ela Dziewońska, Janina Morska, H. Puchnie- 
wska, F. Brodniewicz, J. Chodecki, D. Da- 
m ięcki, K, Fabisiak, A, Kliszewski, J. Wina- 
wer. Wyreżyserował sztukę Jan Bonecki 

Ceny od 75 gr, do 8 zł. 

Pozostałe bilety od 10 rano w cukierni 
Gostomskiego, 

„Romans Pana Kasjera" powtórzony bę- 
dzie z udziałem Jaracza jutro wieczorem, da» 
lej w poniedziałek (przedstawienie dla Związ 
ków) we wtorek i środę, 


„Golem“, 

Najbliższą po „Romansie Pana Kasjera* 
premjerą Teatru Miejskiego będzie grana o- 
becnie z olbrzymim. powodzeniem w warszaw. 
skim cyrku legenda żydowska H. Lejwika $ 
Andrzeja Marka „Golem”. Przygotowania 
do wystawienia pod osobistym kierunkiem 
współautora Andrzeja Marka już rozpoczę- 
to, 


„RYCERZ BEZ SKAZY” 
(Józef Piłsudski). 

Dziś o godz. 5 po poł. przepiękna opo- 

wieść Tymoteusza Ortyma „Rycerz bez ska- 

(Józei Piłsudski), której premjera zgro” 
Sadki tłumy młodzieży oraz przedstawicie- 
li rządu, wojska, prasy, kuratorjum itd. 

Sztukę przyjmowano entuzjastycznie, dá- 
rząc wykonawców huraśanami oklasków. 

W rolach głównych występują: Maryla 
Korska, maleńki Pawełek Dudziński, Tadzio 
Fijewski, Krzemiński, Damięcki, Halicz oraz 
autor sztuki, 

Ceny miejsc najniższe, 


TEATR KAMERALNY 
daje dziś ostatnią premierę bieżącegć sezonu 
arcywęsołą krotochwiię amerykańską 
Hopwood'a „Jutro pogoda”, 

W sztuce tej dwie nader zabawne, role 
śłówne odtworzą: Stefanja Jarkowska i Mi- 
chał Znicz. 

Początek o godz. 9,15, 

Ceny zniżone: od 1 zł, do 7 zł. 

Począwszy od dzisiejszego przedstawie- 
nia funkcjonować będzie specjalnie zainsta- 
lowany aparat wentyłacyjny, 

Bilety w cukierni Gostomskiego do godz, 
1-ej wiecz,, zaś od 7.30 w Kasie przy ul. Trau 
gutta 1; winda czynna od godz. 8-ej 

„Jutro pogoda" grana będzie tylko przez 
tydzień, poczem Teatr Kameralny zamknięty 
będzie na przeciąg dwóch miesięcy. 


INAUGURACJA TEATRU LETNIEGO 
w Ogrodzie Staszica, 

W pięknie odnowionym teatrzyku miejm 
skim w Ogrodzie Staszica odegrana będzie 
dziś wieczorem na inaugurację sezonu tego- 
rocznego przezabawna, pełna niespodziewa- 
nych powikłań i wysoce komicznych sytuacyj 
farsa Hennequin'a i Vebera „Pani Prezeso- 
wa“ z Dąbrowska, Relewicz - Ziembińską, 
Niemirzanką, Korzelską, K. Tatarkiewiczem, 
Szubertem, Mrozińskim i Tartakowiczem w 
rolach głównych, 

Sprzedaż biletów po cenach od 1 zł do 
złó. w cukierni Gostomskiego do godz, 7, zaś 
od godz. 8-ej przy wejściu do parsu. 

Początek o godz. 9-ej. 

Po przedstawieniu oczekiwać będą wozy 
tramwajowe Nr. Nr. 7 i 2. 


TEATR POPULARNY. 

Ogrodowa Nr. 18. 
Dziś i jutro o godz, 4.20 po poł. i 8.20 wie- 
czorem arcyciekawa sztuka amerykańska w 
3-ch aktach „POWÓDŹ” ilustrująca charak- 
terystyczne typy ludzi w panicznym obliczu 
śmierci. Role główne w wykonaniu p. Bielec 
kiego, Jarszewskiego, Grewicza, Zastrzeżyń- 
skiej, Puchalskiego, Zastrzeżyńskiego, Sza- 
frańskiego, Mieczyńskiego, który tę sztukę 
wyreżyserował. Sztuka graną będzie jesz 
cze tylko w poniedziałek, We wtorek po- 
wraca na afisz mile słuchana operetka „Geje 
sza". Bilety na wszystkie przedstawienia są 

do nabycia w obu kasach teatru, 


TEATR W SALI GEYERA. 
Piotrkowska Nr. 295. 

Dzisiaj, t.j. w sobotę, niedzielę i ponie- 
działek graną będzie na naszej drugiej scenie 
popularnej, barwna i pełna humoru operetka 
„Gejsza“ Bedą to ostatnie cztery przedstawie 
nia w bieżącym sezonie, 

Spodziewać się należy, że publiczność ko- 
rzystając z tej ostatniej sposobności wypełni 
ja po brzegi, żeśnając godnie swych ulubień 
có 

"Bilety do nabycia w kasie teatru na miej. 
scu na wszystkie przedstawienia, 


Śtr, o 


„Hasło Łódzkie' z dnia 1 óczerwca 1928 r. 


Troski i uśmiechy 


On woli miasto... 


Spotykam przyjaciela i mówię: 
„Lipiec blisko 

è Więc pewno gdzieś z żoną 
Wyjeżdżasz na letnisko". 


„Nie jadę — odpowiada — 

Nie jadę za nic w świecie, 

Choć w miejskich murach spędzam 
Już z rzędu lato trzecie. 


Tu w mieście jestem wesół 
1 czuję się wciąż zdrowo, 
A na wsi, mój kochany, 
Prócz żony, mam teściową. 


Więc wolę całe lato 
Turkoty słuchać miasta, 
Niż to, co ciągle będzie 
Paplała ta niewiasta. 


Gogo. 
IBSZKOWUKZZESZAOMCEZONESZEWE 


Egzekucja podatku 
przemysłowego 


W dniu wczorajszym upłynął ostateczny 
termin płatności drugiej raty różnicy pomię- 
dzy kwotą podatku obrotowego wymierzone 
go za rok 1927, a ustawowemi zaliczkami, 
przypisanemi podatnikom za tenże rok, 

związku z powyższem Izba Skarbowa 
w Łodzi zaznacza, iż do terminu płatności te- 
go podatku nie ma zastosowania ogólnie przy 
jęty 14-dniowy okres ulgowy. Dla tych płat- 
ników zatem, którzy do dnia wczorajszego 
wymienionego podatku nie uiścili, będzie bez 
apelacyjnie zastosowana przymusowa akcja 
egzekucyjna, 


Wycieczka bławatników 
Pomorza 


_ Prezydjum Koła Bławatników przy Związ 
ku Towarzystw Kupieckich na Pomorzu, pra- 
śnąc umożliwić swym członkom zapoznanie 
się z wielkim przemysłem włókienniczym na- 
szego kraju, poznanie ważniejszych ośrodków 
przemysłu włókienniczego i źródeł produkcji 
oraz zbliżenie konsumentów z wytwórcami, 
zainicjowało wycieczkę do Bielska, Andrycho 
wa, Krakowa, Częstochowy, Łodzi, Tomaszo- 
wa, Zgierza, Pabjanic i Warszawy. 
/ wycieczce tej weźmie udział 40 ezton- 
ków Koła — najwybitniejszych kupców bła- 
watników na Pomorzu — z przewodniczącym 
Koła p. Władysławem Maciejewskim z Tcze- 
iwa na czele. 
Wycieczka wyruszy w drogę w sobotę dn. 
lt6 czerwca b. r. 


Mviaćniepi 
wylaśnienie 
W związku z artykułem p. t. „Niebywały 
środek przeciwpożarowy „Feniks“, jaki uka- 
zał się w „Haśle" dnia 14 bm., wyjaśniamy; 


že w zastępstwie p. Wojewody podczas prób 
na pl, Babera, brał PA p. AE 


Nocna wyprawa do fabryki 


W związku z wyjaśnieniem p. Szymańskie 
go w „Hasle Łódzkiem”, odnośnie artykułu 
pod powyższym tytułem, w prasie miejscowej 
z dnia 26 maja r. b., w którem to wyjaśnieniu 
p. Szymański usiłuje zrehabilitować się wo- 
bec społeczeństwa, twierdząc, że artykuł po- 
wyższy jest niezgodny z prawdą, firma We- 
ber i Lewandowski komunikuje, że jest w po- 
siadaniu dostatecznych dowodów, stwierdza- 
jących, iż firma „Szymański' była głównym 
inicjatorem całego incydentu, co w najbliż- 
szych dniach wykaże rozprawa sądowa. 
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Igrzyska olimpijskie. Wielka tombola. Swięto pieśni. 
Mecz tiumorystyczny. 
Zabawa dziecięca, 


Auto-rakieta. 


. 
> 


Magistrat przy pracy 


Umowa z p. dyr. Gorczyńskim 


Stacja leczenia świerzbu. 
w wystawie szkół powszechnych 


Sprawy budowlane. 


Wczoraj odbyło się posiedzenie Magistra- 
tu, na którem załatwiono szereg aktualnych 
spraw miejskich. 

Zgodnie z wynikiem prowadzonych uprze- 
dnio pertraktacyj, Magistrat uchwalił powie- 
rzyć p. Bolesławowi Uorczyńskiemu prowa- 
dzenie Teatru Miejskiego w sezonie 1928/29 i 
zawrzeć z nim odpowiednią umowę, której 
szczegóły podane już były do wiadomości pu- 
błicznej., Jednocześnie postanowił Magistrat 
wystąpić do Rady Miejskiej o podwyższenie 
subwencji, wypłacanej dyrekcji Teatru Miej- 
skiego do zł. 240,000 rocznie, czyli o zwiększe 
nie dotychczasowej subwencji o zł. 40,000. 

Przychylając się do wniosku Wydziału 
Budownictwa, Magistrat postanowił nabyć na 
potrzeby miasta — w drodze Ustawy o wy- 
konaniu reformy rolnej — z majątku pań- 
stwowego Rokiciny przeszło 40 ha gruntu, 
którego przeznaczenie ustalone będzie przez 
Wydział Kanalizacji w porozumieniu z Wy- 
działem Przedsiębiorstw Miejskich. Posta- 
nowiono równieź nabyć z majątku Marysin 
111, od p. R. Heinzla, na potrzeby miasta 33 
ha, Celem przedłużenia ulicy Andrzeja i ot- 
warcia w ten sposób nowej arterji komunika- 
cyjnej w śródmieściu, Magistrat postanowił 
nabyć place, położone przy zbiegu ulic Lesz- 
no, Andrzeja i Łąkowej, o łącznej powierzchni 
2274 m. kw. Uchwały powyższe podlegają 
zatwierdzeniu Rady Miejskiej, 

W związku z pismem Dyrekcji Kolei Pań- 


No P. I. Prenumerator ó w 
zamiejscowych 


Uprzejmie prosimy o wpłacenie zaległej prenumeraty, zapomocą 
przesłanych czeków P. K..O. najpóźniej do dnia 25 czerwca r. b. 

Wrazie nieuiszczenia należności 
będziemy wstrzymać wysyłkę pisma. 


Swit dzien i noe 
w kronice policji i pogotowia 


Epidemja odgryzania nosów. Żydzi się trują. Pożar od pioruna. 


W dniu wczorajszym przed domem przy 
ulicy Północnej 9 doszło do ostrej bójki na 
tle porachunków konkurencyjnych pomiędzy 
tragarzami żydowskimi. Chodziło im o pierw- 
szeństwo w odniesieniu paczki ze składu ma- 
nufaktury. 

Zacietrzewienie się bijących doszło do te- 
go stopnia, że jednemu z tragarzy, 33-letnie- 
mu Chejnochowi Motylowi, Drewnowska 6) 
odgryziono kawał nosa. 

Do broczącego krwią zawezwano pogoto- 
wie ratunkowe, którego lekarz po udzieleniu 
opatrunku pozostawił go w stanie bardzo o- 


słabionym. 


s * + 


W dniu wczorajszym kronika zanotowała 
dwa zamachy zamobójcze. W domu przy ulicy 
Franciszkańskiej 38 w klatce schodowej napił 
się w celu samobójczym spirytusu denaturo- 
wanego niejaki Wajnert, 
ludowy. 

Zawezwany lekarz pogotowia Kasy Cho- 


34-letni nauczyciel 


Udział 


stwowych w Warszawie w sprawie wyznacze- 
nia przez Magistrat ekspertów do komisji, 
szacującej grunta na Polesiu Widzewskiem i 
zajęte pod stację towarową, — Magistrat po” 
stanowił upoważnić p. prezydenta Ziemięckie- 
go do wyboru wspomnianych wyżej ekspertów 
oraz do zakomunikowania ich listy Dyrekcji 
Kolei Państwowych, wraz z podaniem propo- 
nowanej przez miasto osoby na „superarbitra 
w komisji szacunicowej. W piśmie swem Dy- 
rekcja Kolei Państwowych m. in. zapowiada 
przystąpienie do wyjaśnienia technicznej mo- 
żliwości rychłego usunięcia wiaduktu nad ul. 
Kilińskiego i sporządzenia planu gruntów ko- 
lejowych przeznaczonych dla wymiany na 
grunta Polesia Widzewskiego. 


Na temże posiedzeniu Magistrat postano- 
wil uruchomić w dniu 15 b. m. przy II Miej- 
skim Zakładzie Kąpielowym (Szkolna 11) 
stację leczenia świerzbu. Uruchomienie tej 
instytucji jest konieczne ze względu na znacz- 
ną liczbę ubogich chorych, nieposiadających 
możności korzystania ze świadczeń w Kasie 
Chorych, a zgłaszających się do ambulato- 
rjów. 

W związku z urządzaną w Łodzi — z oka- 
zji 10-lecia szkolnictwa powszechnego — wy- 
stawą prac uczniów szkół powszechny ch, Ma- 
gistrat postanowił wyasygnować Komitetowi 
organizacyjnemu z funduszów miejskich sumę 
zł, 1082.34, na pokrycie części kosztów urzą- 
dzenia wspomnianej wystawy. 

EN 


w tym terminie, zmuszeni 


koko 


rych po przepłukaniu desperatowi żołądka 
przewiózł go w stanie ciężkim do szpitala, 
Przyczyną rozpaczliwego kroku Wajnera by- 
ła ciężka sytuacja materjalna. 
$ a sk 
Przy ulicy Szkolnej 30 usiłował otruć się 
jodyną 16-letni Saul Zylbersztein. Zawezwa- 
ny lekarz pogotowia ratunkowego po udziele- 
niu pierwszej pomocy, pozostawił go na miej- 
scu w stanie bardzo osłabionym. 
kd H * 
Onegdaj wieczorem po upalnym i dusznym 
dniu, rozszalała nad Łodzią i okolicą śwałto- 
wna burza połączona z ulewnym deszczem i 
piorunami. W czasie tej burzy piorun uderzył 
w dom Kazimierza Karnikowskiego we wsi 
Każkierze, gminy Babice pod Lutomierskiem. 
Od pioruna powstał pożar. Dom momentalnie 
stanął w płomieniach. 
Pomimo energicznej akcji 
większa część domu spłonęła. 
Straty dość znaczne, 


ratowniczej, 


mia Two r. b. (w niedzielę) 


Walka kwiatowa. 
Divertissement baletowe. 


Gondole. 
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Oibrzymi wzrost majątku 
Stanów Zjednoczonych 


Amerykańska firma bankowa Stone, Web- 
ster Blodget, w sprawozdaniu stątystycznem 
oblicza, że majątek Stanów Zjednoczonych 
od roku 1890 wzrósł o 4400 procent, do obec- 
nej wartości 320 .miljonów. 

Podczas, gdy ludność Stanów wzrosła w 
tym okresie czterdziestoletnim z 62 miljonów 
do 110 miljonów, wartość produkcji fabrycz- 
nej wzrosła z 9 miljardów do 63 miljardów 
rocznie, 

Wartość produkcji rolnej wzrosła z 2,5 
miljardów do 20 miljardów, — Eksport z 850 
railjonów do blisko 5 miljfonów dolarów, De- 

oozyty oszczędnościowe z 4 miljardów do 
blisko 49 miljardów. — Równocześnie Stany 
wyprodukowały 23 miljony samochodów j 
zainstalowały u siebie 18,5 milj. aparatów te- 
legraficznych w tym okresie. 

W r. 1890 Stany Zjednoczone były dłuż- 
nikiem Europy na sumę 600 millionów dola- 
rów, dziś są jej wierzycielem na sumę 14 mi- 
jardów. 
mD 


Ruch towarzystw 


Z SEKCJI SPORTOWEJ TOW, RZEM, 
„RESURSA“, 


w niedzielę dnia 17 czerwca 1928 r. od- 
będzie się bieg o tytuł mistrza klubowego szo- 
sowego na rok 1928/9 na szosie Warszawskiej 
na dystansie 100 klm. Start i meta na Krzy- 
wiu, półmetek za Łowiczem 3 klm. na szosie 
wiodącej do Piątku. Czas do zdobycia tytułu 
mistrza wyznacza się 3 godziny 45 min, 


Start o godzinie 7-ej rano na Krzywiu. 


Z TOW. GIMN. „SOKÓŁ“  ŁÓDŹI. 


Zarząd Gniazda Łódź 1.Tow. Gimn. „Sos 
kół” podaje do wiadomości swych członków,. 
iż w obecnym sezonie letnim ćwiczenia odby- 
wają się na boisku przy ulicy Tylnej (dojazd 
tramwajem 4 17) wedlug następującego pla- 
nu: 

Cwiczenia lekkoatletyczne i gimnastyczne: 
dla druhów w środy i soboty od (f-ej do 9-ej 
wieczorem; dla junaków w środy i soboty od 
5-ej do T-ej wiecz. 


Przysposobienie Wojskowe: dla 
w piątki od (7 do 9-ej wiecz. 

Gry i zabawy: dla wszystkich w ponie- 
działki od 5-ej do 9-ej. wiecz. 

Ćwiczenia lekkoatletyczne: dla wszyst- 
kich w niedziele od 1-ej rano do 11-ej wiecz.; 
dla senjorów w środy i piątki od 6-ej do 8-ej 
wiecz. 

Ćwiczenia lekkoatletyczne i gimnastyczne: 
dla druhen we wtorki i czwartki od 7-ej do 
9-ej wiecz.; dla junaczek we wtorki i czwartki 
cd S-ej do 7-ej wiecz. 


druhów 


SEKCJA BRANŻY GALANTERYJNEJ 
PRZY ZWIĄZKU KUPCÓW-DETALISTÓW. 


Przy stowarzyszeniu kupców detalistów 
(Piotrkowska 69) zorganizowana została sek- 
cja branży galanteryjnej i w dniu wczoraj- 
szym wybrany został zarząd na rok 1928-29 w 
składzie następującym: prezes — p. Henryk 
Pfeffer, wiceprez. —.pp. Paweł Szwałbe i Fe- 
liks Piątkowski, sekretarz — Weller, skarbnik . 
Aleksander Polakow. 


Zarząd tej sekcji zwołuje na wtorek dnia 
19 b. m. pierwsze zebranie wszystkich kup- 
ców branży galanteryjnej z następującym po- 
rządkiem dziennym: 

1) Sprawa nielegalnej konkurencji, 2) 
Sprawa dostawców, 3) Kwestja kredytów, 4) 
PW podśtków, 5) Wolne wnioski. 


Corso kwiatowe samochodów. 


Ognie bengalskie. 


5 orkiestry. 


Nr. 165 


Dziwna namiętność 


Przegrał własne dziecko w kości 


Jedyna przyjemność, jakiej oddają się 
krajowcy na wyspie Jawa — jest hazardowa 
gra. W każdej wsi są takie rodziny, gdzie 
przynajmniej raz na tydzień dobę całą gra się 
w kości czy inną grę; a dzieje się to wtedy 
zazwyczaj, gdy robotnicy na plantacjach 
trzciny cukrowej dostaną wypłatę. 

W końcu ub. tygodnia w wiosce Pasing- 
gangan kilku mężczyzn oddawało się namięt- 
ności gry. Nad ranem jeden z nich — który 
był policjantem wojskowym — otrzymał wia- 
domość, iż żona jego, podczas, gdy on prze- 
grywał pieniądze, powiła syna, 

Policjanta niebardzo zajęła ta wiadomość, 
to też zamiast pójść do domu, zaproponował 
towarzyszom gry, by rozegrać nowonarodzo- 
nego. Propozycję tę przyjęto ze śmiechem, 
Po kilku partjach okazało się, że niemowlę 
wygrał jeden z obecnych, mający już czworo 
dzieci. Wszyscy obecni winszowali mu 
szczerze, a.szczęściarz poszedł z policjantem 
do jego domu, Zabrał swą „wygraną” i w 
towarzystwie służącego, który niósł dziecko, 
zaniósł „wyśrana” do domu.. 


Niebezpieczeństwe pustyni 


Przed niedawnym czasem udało się 25 
pielgrzymów w podróż autem przez pusty- 
nię, by na Basdad-Beiruth udać się do Mekki. 
Auto prowadził belgijski szofer, a w obsadzie 
znajdował się także ameński mechanik. Pod- 
czas podróży szofer oddał kierownicę Armeń- 
czykowi, a sam zasnął. Gdy się zbudził, za- 
uważył ku swemu przerażeniu, że mechanik 
drogę pomylił, Dwa dni usiłował szofer zna- 
leźć właściwy trakt, lecz usiłowania jego by- 
ły daremne. Kilku pielgrzymów poszło 
z Armeńczykiem piechotą w poszukiwaniu za 
właściwą drogą. Podczas tej podróży umarł 
Armeńczyk z wyczerpania. Gdy w Beiruth 
zaczęto się niepokoić nieobecnością pielgrzy- 
mów, których już dawno oczekiwano, posła- 
no samolot ratowniczy, który wreszcie odkrył 
auto wśród pustyni. Teraz wysłano dwa auta 
z Beiruth i te znalazły pielgrzymów i szofera 
w stanie zupełnego wyczerpania. 


W pustyni przechodzili oni straszne męki 
z powodu pragnienia, które aby ugasić, pili 
benzynę. W stanie budzącym poważne oba- 
wy przewieziono nieszczęśliwych do szpitala 
w e. 


F. Gersta ecker 


= tabiti 


„Hasło Łódzkie” z dnia 1 6czerwca 1928 r. 


Na rowerach z Francji do Polski 


Pięciu harcerzy wybrało się w ryzykowną podróż 


Dnia 28 maja rb. wyjechało pięciu harce- 
rzy polskich z miejscowości Oignies w zagłę- 
biu robotniczem Ostricourt we Francji — na 
rowerach do Polski. Nazwiska ich: M. Cie- 
sielki, F. Nowak, Adamczak, Kulski i M, 
Mielcarek, Wzruszającą była chwila poże- 
śnania pięciu druhów, którzy w dłuższej, ry- 
zykownej podróży zawieżć mają ojczyźnie 
serca gorące swoich rówieśników - rodaków, 
braci, ojców, sióstr i matek, pracujących na 
chleb w ciężkim trudzie na obczyźnie. 

Harcerstwo polskie we Francji rozwija 
się bujnie, W zagłęh'u Ostricourt założył od 
dział harcerski w r, 1923 p. Sopoćko. Od- 


dział jednak postawił na nogi tamtejszy były |. 


nauczyciel p. Beil w r. 1925. Obecnie — o- 


siedle robotnicze polskie w zagłębiu kopal- 
nianem Ostricourt liczy 3 drużyny harcer- 
skie, dwie z chłopców, jedną z dziewcząt — 
razem liczące 150 członków. Drużyny męs- 
kie zorganizował p. Wujec, nauczyciel miej- 
scowy, żeńską prowadzi p. Czumakiewiczów 
na. Komendantęm tamtejszego hufca jest 
Jan Kirszke, przybocznym Michał Ciesielski, 
opiekunem p. Beil, a kapelanem ks, Masny- 
Maniewski. Drużyna ta niewątpliwie pomo- 
że wychować naszej zapracowanej emigracji 
dziatwę naszą na pożytecznych i uczciwych 
obywateli państwa. Oby ta piękna i umo- 
ralniająca działalność naszych harcerzy na 
obczyźnie wydała jak najlepsze owoce! 


O czem marzy młodzież angielska? 


Najwięcej interesuje ją handel 


Nie tak dawno jeszcze szczytem ambicji 
chłopców od lat 8 do 12-tu — o ile mieszkali 
w wielkiem mieście, -— była karjera konduk- 
tora tramwajowego, albo szolera taksówki. 

Dziurkowanie biletów tramwajowych lub 
kierowanie autem wydawało się setkom 
chłopców, czemś nzjpiękniejszem, dowodzą- 
cem zręczności i odwagi. Ojoowie owych 
chłopców mieli marzenia więcej romantycz- 
ne. O ile pochodzili z narodów, które posia- 
dały własną marynarkę, wówczas roili sobie 
karjere piratów morskich, albo wreszcie wo- 
dzów rozbójniczych. 

Kilkunastu nauczycieli angielskich powzię- 
ło myśl zbadania, jaki zawód pociąga dzisiej- 
szą młodzież angielską w wieku do lat dzie- 
sięciu Wyniki ankiety były zdumiewające. 


Okazało się, że dzisiejsza młodzież an- 
gielska jest usposobiona prozaicznie i prak- 
tycznie, najwięcej interesuje się handlem eks 
portowym. Prawdopodobnie wpływa na to 
ta okoliczność, że chłopcy angielscy codzien- 
nie czytują sprawozdanie o e i impor 
cie, słyszą rozmowy o cłach i podatkach i 
mogą się przekonać, jak wiele dochodu przy- 
nosi handel eksportowy. 

Według wyżej omawianej ankiety, na dzie 
więciuset chłopców nie mniej jak 160-ciu ma- 


26) 


Opracował 
Roiman Zrębowicz 


Romans z mórz południowych 


— Kochany Renć — rzekła wreszcie po pe 
wnej chwili z taką serdecznością, z jaką nigdy 
dotychczas do niego nie przemawiała — Sa- 
die jest miłem, drogiem dzieckiem, które ko- 
cha się z każdym dniem coraz bardziej, i któ- 
rega cała dusza wyraża się w spojrzeniu, 
ale... 

— Czyż Sadie nie odpowiada każdemu to- 
wąrzystwu? 

— Tak, ale towarzystwo nie odpowiada jej 
— zabrzmiała rychła odpowiedź; — gdy 
dzi o wdzięk, żadna kobieta nie może się z 
nią równać; my jednak żyjemy w świecie kon 
wenansów, przesądów, i głową muru nie prze 
bijemy. 

Renć chciał w tej chwili na to odpowie- 
dzieć, gdy zbliżył się kapitan „Joanny D'Arc" 
który skłoniwszy się przed panią Belard, 
wziął pod ramię Renćgo i wyszedł z nim na 
Pic gdzie wiał orzeźwiający wiatr mor 
SKI, 

— Panie Delavigne — rozpoczął kapitan, 
ściskając rękę młodego człowieka — między 
panem a jednym z moich olicerów zaszedł bar 
dzo niemiły incydent. 

— Ma on wszelkie prawa zażądania satys 
fakcji — odparł René, 

A to warjackie pokolenie — mruczał kapi- 
tan, potrząsając w zdenerwowaniu głową, 

—- Pan Rodolph powinien pierwszy wypo” 
wiedzieć słowo pojednania —— zauważył René 
jakgdyby do siebie, 

- Uczyń to pan, panie Delavigne, — za 
wołał kapitan, 
„ — Ja? Nie! — syknął René — obraził mo 
ją żonę i każdy inny uczyniłby to samo, co i 
ia, Mimo to, chcę wyciągnąć rękę do pojedna* 
nia, jeśli pan Rodolph wraz ze mną podejdzie 
do pani Delavigne i poprosi ją o przebaczenie 


za popełniony nietakt — dodał Renć ponu- 
ro. 

Ależ, panie Delavigne, tak by się postąpiło 
w Europie, lecz nie tu. 

— Czyż istnieją na tej wyspie inne prawa 
honoru? — Zapytał Renć, mocno patrząc w 
oczy kapitana. 

Kapitan Sinclair zagryzł usta, nie bowiem 
na to nie mógł odpowiedzieć; z drugiej jednak 
strony wiedział dobrze, że poglądy Rodolpha 
w stosunku do tubylek żadnej nie ulegną zmia 
nie. 

— A więc róbcie sobie, co chcecie — zau- 
w: kapitan podniecony — wpakujcie w sie 
bie kilka kul; dwie warjackię pałki usuną się 
z tego świata; co do mnie, nie chcę się mieszać 
do tej sprawy. 

Po sg słowach szybkim krokiem kapitan 
powrócił na salę. Równocześnie z drugiej stro 
ny zbliżył się do Renćgo jakiś oficer marynar- 
ki i przemówił nadzwyczaj uprzejmie; 

— Przepraszam, zdaje się, że pan Dełavi- 
gne? 

— Tak jest. 

— Pan wie?,.. 

— Jestem do pańskich usług. 

M Do kogo mam się w tej sprawie zwró- 
cić 

-— Porucznik Bertrand będzie tak uprzej- 
my. 

— Panie, najserdeczniejsze dzięki i dgbrej 


nocy, 
ię MH obaj mężczyźni rozeszli się wśród 
najwytworniejszych gestów. René niespostrze 
żenie powrócił na salę, gdzie go oczekiwała 
pani Belard z głęboką troską na twarzy. 
— Co pan uczynił? — szepnęła — Pan jest 
dziki człowiek, — po tych słowach pani Be” 
lard usiadłszy, zaczęła płakać i narzekać, 
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rzyło o karjerze handlowej. Po handlowcach 
— mowocześni architekci budzą najwięcej po- 
dziwu wśród młodego pokolenia. Stu czter- 
dziestu chłopców oświadczyło, że poświęcić 
się chce budowaniu domów (widocznie i w 
Anglji kwestja mieszkaniowa jest paląca, sko- 
ro interesuje się nią i młodzież!). Stu trzydzie 
stu chłopców pragnie zostać inżynierami. Stu 
dja teologiczne pociągają 96 chłopców. 


Oczywiście nie brak i amatorów na inne, 
więcej popularne zawody. Pewien procent 
chłopców marzy o lotnitwie, niektórym u- 
śmiecha się karjera bankowa, są i tacy, któ- 
rym się wydaje, że jako dżokeje mogą pręd- 
ko dorobić się majątku. Marynarze i farme- 
rzy mają mniejwięcej tyluż sympatyków. Są 
i mniej ambitni chłopcy — wystarcza im być 
kominiarzami, pomywaczami talerzy, portje- 
rami hotelowymi, czyścicielami obuwia lub 
robotnikami fabrycznymi. Ale tak ulubiony 


dawniej zawód szofera i konduktora tramwa-. 


jowego prawie zupełnie wyszedł już z mody 
w młodym światku angielskim. 


Byłoby ciekawe przekonać się, jakie wy- 
niki dałaby podobna ankieta, przeprowadzo- 
na wśród chłopców polskich. 


SP EIS 


— Gdzie jest Sadie? — zapytał Renć, ci- 
cho oglądając się na wszystkie strony, 

W moim pokoju, zaprowadzę tam pana. 

— Na małą chwilę — prosił René — mam 
tylko jednemu panu złożyć oświadczenie; pro 
szę mi wybaczyć, zaraz wracam. 

A więc doszło aż do tego?... — szepnęła, 
blednąc pani Belard, 

Renć wzruszył ramionami; Bertrand chcą 
cy również opuścić salę, stał w odległości kil- 
ku kroków. Parę słów zamienili między sobą, 
poczem Renć powrócił szybko do zdenerwowa 
nej kobiety. 

— Wstrętni mężczyźni — pani Belard rzu 
ciła te słowa. — Z zimną ią omawiać spra- 
wę życia i śmierci, to przecież ohydne, Ale 
niech pan wracą ze Sadie szybko do domu, 
pańska żona tęskna bardzo za dzieckiem. Ja 
tu zostanę i będę sama płakała. Niech pan pa- 
mięta nigdy Sadje nie wprowadzać między 
białych mężczyzn. Jest to dla niej wysiłek 
wprost zabójczy. — 

Po tych słowach otworzyła drzwi, wpusz- 
czając Renćgo, sama zaś wróciła na salę, nie 
er swym gościom w niczem poznać, co za” 
szło, 

W kilka chwil później René i Sadie opusz- 
czali dom pani Belard w ciężkiej zadumie. 

XIV. 

W odległości 400—500 kroków od ostat- 
nich domów Papeete, znajdował się ukryty 
wśród krzewów gujawy mały domek bambu- 
sowy, osłonięty liśćmi pandanusowemi; we 
wnątrz spoczywało kilka żelaznych kotłów, ja 
kiś tuzin zaścielających podłogę paokiw. 
które służyły tubylcom w dzień od siedzenia, 
w nocy zaś jako poduszki pod głowę. Na ścia- 
nach wisiały wszędzie, jak w krajowych sady- 
bach, cienkie maty; również i okna były niemi 
zakryte. Gospodyni bowiem zależało raczej 
na zakonspirowaniu tego wszystkiego, co się 
działo w podejrzanej oberży, anieżli na do- 
pływie świeżego powiętrza. 

Całą ozdobę domu stanowiło kilka tahi- 
tańskich perkalików, brudnych i zaczernio- 
nych w ciągu lat pod wpływem kopcącego u- 
stawicznie dymu. Po wszystkich kątach wala- 
ły się różne naczynia i sprzęty: kalabasy, słu- 
żącą zazwyczaj mies. com Tahiti jako ko- 
mody, kufry, pudełka od kapeluszy, wory i 


— 


Str. B 


Z powodu żałoby zakochał 
się w „czarnej Wenus“ 


Jak wiadomo słynna Józefina Baker t zwy 
czekoladowa piękność miała niebywałe pow 
wodzenie w Wiedniu, co doprowadzało do 
rozpaczy wielu miejscowych mężów: cnotli- 
wych. 

Zakochani oblegali nieustannie „czamą 
gwiazdę”, Józefina Baker zapytała jednega 
z nich. 

— Ależ panie przecież nie jestęm jedną 
kobietą tutaj Jest wiele innych posiadają- 
cych również wiele wdzięków. 

— Tak to prawda, — odpowiedział zakow 
chany wielbiciel czekoladowej piękności, — 
lecz są one wszystkie białe, a ja jestem w 


żałobiel 
Biedne foki 


W zatoce Deep Bay, na wyspie Vancotte 
ver miał miejsce tragiczny dramat fokowy-« 
Setki tych miłych zwierząt igrało radośnie 
w płytkich falach. Przepiywający tuż obok 
statek z ładunkiem nafty, uderzył o skałę; 
nafta rozlała się po powierzchni wody, a po« 
nieważ foki w dalszym ciągu pozostawały na 
powierzchni fal, oliwa przedostała się im do 
oczu i oślepija je. Biedne ziemno-wodne 
zierzęta — pozbawione wzroku — poczęły 
wydawać żałosne, przeraźliwe krzyki. Nie- 
które rzucały się na skały i rozbijały sobie 
cząszki, inne musiała dobijać załoga statku. 


Na Wiśniowej Górze, obok 


piwiarni Łyszkowskiego znajduje 
się kiosk ze sprzedażą 


Hasła Łódzkiego 


Przyjmuje się wszelkie zamó- 
wienia prenumeraty z odnosze- 
niem do domu. Goniec pocz- 
towy w Fndrzejowie. 


A 3 w WE BEER 
|WOS AE TE NE e ÓW a VAS | OO MOTTO 


worki, skrzynki z żywnością, przybory toale= 
towe, słowem najrozmaitsze przedmioty, po- 
mieszane ze sobą bez ładu i składu; nadto 
między dwoma miotłami, hakiem harpunowym 
i sterem sterczała stara zardzewiała tlinta, a 
ubok niej z trudem dojrzałbyś wązką deskę, 
na której spoczywało kilka książek i gruba 
mocno podniszczona biblja. 

Mateczka Tot była znana z krewkiego cha 
rakteru, to też: nikt do jej sanktuarjum nie 
wchodził bez pewnego lęku. 

Mateczka Tot przyszła na świat w Euro- 
pie, w państwie Wielkobrytyjskiego Majesta- 
tu i bardzo dawno; nikt jednak po jej 
akcencie nie zdołałby określić, gdzie ujrzała 
światło dzienne, czy w samej Anślji, czy w 
Szkocji, czy też wśród wiecznie zielonej Irlan 
dji Język jej zawierał wszystkie mieszaniny 
ingwinistyczne, zarówno angielskie, jak i tu- 
bylcze, i to w tym stopniu, iż żaden przybysz 
nie mógł jej zrozumieć, 

Podług opinji „złego Świata , mateczkę 
Tot już w bardzo wczesnej młodości niewdzię 
czna ojczyzna miała deportować do Sydney, 
stąd uciekła na angielskim poławiaczu wielo- 
rybów, uwiedziona jakoby przez kapitana o” 
kretu Kapitan zaryzykował wtedy więzienie, 
ale czego miłość nie ryzykuje. Ponieważ nie 
chciała wracać do niewdzięcznej ojczyzny, 
więc zatrzymała się na wyspach Sandwish. 

Ale i tu prowadziła życie nader awantur- 
nicze, a gdy ją los zwrócił w stronę Tahiti, wy 
brała sobie za towarzysza małego irlandzkie- 
go szewca, niejakiego Murphy, który stale ba- 
lansował między dwiema ostateczttościami: bi 
blją i flaszką wódki. 

Mateczka Tot traktowała swego towarzy* 
sza podług najbogatszego słownika prze- 
kleństw; nie było wyrazów angielskich, irs 
landzkich, celtyckich, szkockich, jak į wszyst- 
kich polinczyjskich narzeczy, którychby ta 
poliglotka nie użyła pod adresem cierpliwego 
szewca. Również nie było w calym domu 
sprzętu, którego wytrzymałości nie zaznałaby 
w chwilach mniej lub więcej uroczystych, znę 
kana głowa nieszczęsnego Irlandczyka. Z pO- 
śród tych wszystkich przedmiotów w najczę- 
stszym użyciu była gruba Ksiega Pisma Świę- 
tego, którego lekturze oddawał się z namiętno 
ścią łagodny małżonek. (D. c. n) 


Dziś i dni następnych! 
Wielki podwójny program 
w 14 aktach 
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Ostatnie 
2 seanse 


śe teza pa a I Dr. med. 
Dr. B. DONCHIN | STUP 
Speclalista chorób oczu | 
powrócił do kraju Szkolna 12. 
ag EEIN e Paeh Wirga Choroby włosów, skórne, weneryczne 
4—7 po poł i moczopłciowe.  Naświetlania lam 
üi Moniuszki 1 kwarcową i prom. Roentgena. 
Telefon 9-97. 


Przyjmuje od 12—3 i od 6—9 po poł. 


Okazja! 
ui. ogrodowej Nr, 26 


w podwórzu Íl piętro 


Dr. med. 


|: alle 
S. Neumark : 


PRZY 


7 


„Hasło Łódzkie” z dnia 1 6czerwca 1928 r. 


w 14 aktach 


i sp 


Początek o godz. 4.30 ppoł., w soboty i niedziele o godz. 2-ej ppoł. Na I-szy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 


KINO w OGRODZIE 


l-szy seans od godz. 8.30—10, 
ll-gi seans od godz. 10—11.30. 


Dziś i dni następnych! 
Wielki podwójny program 


Dramat sensacyjny z udziałem 
ulubieńca narodów 


BUCK JONES. 


Fascynująca farsa 
w 7- 


Nr. 165 


miu aktach 


aty sztuczne |loszeia drobne 


. |Wielki Jarmark|*wzty sztuc 


w INOWŁODZU 
pow. Rawskiego 


ronarcowa i prom. Roemgens "|; poniedziałek, dnia 18-90 czerwcu 1928 r. 


Komitet zaprasza wszystkich kupców i rze- 


wykonuje z własnego i powierzo- 
nego materjału solidnie i bardzo 
tanio bo na czwartem piętrze! 


Irena Szmidt 


571 


Nawrot 13, prawa oficyna, IV. piętro. 


mieślników, oraz wszystkich obywateli, aby się 


jaknajliczniej na te jarmarki i targi zjeżdżali. 


Doktór 


NZ | Choroby skórne 
i A. Przybycina i KARSRYCEAŃ 
f ń Choroby skórne Choroby wenery- 
410 można dostać N í weneryczne ul. Nawrot 2  |czne, skórna I wto- 
eczenie promien. _1—215-8 sów 
OhMZY, justia, iandszafty Nawcz 5 lęg spec. Gd DPR 


godz. 5—6 po poł. 
dla niezamożnych 


Ceny lecznic. 


za wkładem 6 i 10 zł. Telefon 70-50, 
po 2 złote i po 5 złot. tygodniowo. | Przyjmuje od 11—2 


m i od 7—8, 


Panie od 3—4, 


RE FTR SEE Ri 
ROSS ZGE 


Kinoe RESURSA 


Kilińskiegą Nr. 123. 


Od wtorku, dnia 12-go do poniedziałku 
dnia 18-go czerwca 1928 r. włącznie 


Wspaniały pełen olśniewających 


momentów film ) 
vama w Wagonie 


sypialnym 


Podług najpoczytniejszej powieści: Dekobry. 
W ROLACH GŁÓWNYCH: 


Przedwiośnie Claude France 


zmarła 


Olaf Fiord, Mary Lerta 


Niesamowite przygody arystokraty w Bolszewii. 
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Prockia, Iajemniea pięknej pani 


PROGRAM: 


___ Początek seansów w dni powszednie o g. 5,30, 7,15 i 9; 
203 w dni świąteczne o godz. 3, 5, 7 i 9. 


Andrzeja M 2. 


Tel. 32-28. 


Godziny pryse: od 


1.30 — 2.30 dla Pań 
od 6—8 dla panów, 
W niedziele i święta 
498 od 10—12. 


Dr. med. 


LUBICZ 


Cegielniana 43 
Tel. 41-32, 


Specjalista chorób 
skórnych. wene- 
rycznych i moczo- 

płciowych. 

Naświetlanie lam- 

pą kwarcową, 

Przyjmuje od godz. 


A 8 do 10 rano i od 


godz. 5—8 wiecz. 
Dla pań od 3—5 od- 
dzielna poczekalnia. 


Dr. med. 
Zygmunt 


Datyner| 


Urolog 


Choroby nerek, pę- 
cherza i dróg mo- 
czowych. 


Przyjmuje od 1—2 
i od 6—8 wiecz. 
Piramowicza 11 
(dawn. Olgińska) 


Tel. 48-90. 
525 


Do skt 
1928 r. 


Ne 912 


Ogloszenie. | gyłoszenie. 


Komornik przy Są- 
dzie Okręgowym w 
Łodzi, Leon Wą- 
sowski,  zamiesz- 
kały w Łodzi, przy 
ul. Wólczańskiej 10, 
na zasadzie art, 1030 
U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 28 czerwca 
1928 r, od godziny 
10-ej rano w Łodzi, 
przy ul. Cegielnia- 
nej 68, odbędzie się 
sprzedaż z przetar- 
gu publicznego ru- 
chomości. należą- 
cych do Eljasza Ro- 
senblała | składają- 
cych się z siedmiu 
warsztatów tkackich 


ocenionych na su- 
mę zł. 3500. 
Łódź, dn. 13 czer- 
wca 1928 r. 
KOMORNIK 
L. Wąsowski. 


Do akt Ne 1013 
1928 r. 


Ogłoszenie 


Komornik przy Są- 
dzie Okr. w Łodzi 
Leon Wąsowski 
zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Wólczańskiej 
10 na zasadzie art. 
1030 U. P C. ogłasza, 
że w dniu 10 lipca 
1928 r. od godz. 
10-ej z rana w Łodzi 
przy ul. Wschodniej 
Ne 58, odbędzie się 
sprzedaż przez pu- 
bliczną licytację ru- 
chamości należą- 
cych do Henocha 
Hillera i składają- 
cych się z 4 worków 
mąki pszennej i ma- 
szyny do szycia, o- 
szacowanych na su- 
mę zł. 600. 

Łódź, d, 5 czerwca 
1928 r. 


KOMORNIK 
L. Wąsowski 


Do akt Nr. 45 
1928 r. 


Miejski Kinematograf Oświatowy 


WODNY RYNEK (róg Rokicińskiej) 
Dojazd tramwajami Ne 16110, Tel. 18-26, 


Od wtorku, dn. 12-go do poniedziałku, 
dn. 18-g0 czerwca 1928 r. włącznie 


Dia dorosłych początek seansów 
o godz. 18, 20 i 22, Program Ne 21 


Dramat na tle Rewolucji Francuskiej 


Marsyljanka 


z udziałem: 
Rene Navarre, Elmire Vautier 


Komornik przy Są- 
dzie Okręgowym w 
Łodzi Leon Wą- 
sowski,  zamiesz- 
kały w Łodzi, przy 
ul. Wólczańskiej 10, 
na zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. o- 
głasza, że w dniu 
28 czerwca 1928 r. 
od godziny 10-ej ra- 
no w Łodzi, przy 
ul. Cegielnianej 57,1 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości, należą- 


cych də Wolfa 
Frenkla | sktadają. | Claude Merelle, Mauritze Schutz 
cych się z różnych "msz 
es Ata A Dla młodzieży pocz. seansów o g. 14 i 16 
tych 1870. 
Łódź, dn. 13 czer- Bl AŁY KIEŁ 
wca 1928 r. Dramat w 8 aktach według powieści 
KOMORNIK JACKA LONDONA. 


FeWo NSE NADPROGRAM:??? 


Ceny miejsc dla młodz.: 1-25, [1-20, 11-10 gr, 
Ceny miejsc dla dorost.: 1-70, I1-60, III-30 gr- 


W poczekalniach kina codz. do godz, 22 
audycje radjofoniczne. 


Do akt 
1928 r: 


Ogłoszenie. 


Komornik przy Są- 
dzie Okręgowym w 
Łodzi, Leonard Na- 
borowski, zamiesz- 
kały w Łodzi, przy 
ul. Głównej Ne 17, na 
zasadzieart.1030 (Ist. 
Post. Cyw. ogłasza. 
że w dniu 3 lipca 
1928 roku od go- 
dziny  10-ej rano 
w Łodzi, przy ulicy 
Senatorskiej Ne 25, 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości, należą- 
cych do Izaaka Ma- 
jera _ Henigsztoka, 
składających się z 
mebli, ocenionych 
na sumę 910 zł. 


Łódź, d. 13 czer- 


Ne 820 


201 


Potrzebni chłopcy 


do ulicznej sprzedaży gazet na ty- 
godniówkę zł. 20. Zgłaszać się 
ul. Piotrkowska Nr. 85, Il wejście, 
w maszynie, od godz. 5—8 rano. 


E e E a EEN) 
Potrzebni chlopcy 


wea 1928 r. do roznoszenia gazet. Kaucji 10 zł. 
Zgłaszać się do adm. od g. 10—12 
KOMORNIK 


L. Naborowski. | BRZEREZZZZANENIZEE 


Rupno i sprzedaż 


Do sprzedania 


lub wynajęcia sklep 
z mieszkaniem na 
4 lata, cena przy- 
stępna, wiadomość 
Rzgowska 56, St. 
Rodzik, 566 


Do sprzedania 


4dampowy  Radjo- 
aparat z akumula- 
torem i słuchawka- 
mi za zł. 280.—Wia« 
domość ui. Szkolna 
Ne 25, St. Kabat, 
między godz. 1—2 
| 7—9 wiecz. 


Sprzedam 


wózek dziecinny Í 
gramofon w dobrym 
stanie. Lutomierska 
Ne 9 (kotlarz) 547 


Okazja! 


śniadania reklamo» 
we po 50 gr. Wyda- 
je restauracja, ulica 

raugutta 11, 564 


Poszukuję 


pokój z kuchnią luh 
dwa w śródmieściia 
oferty pod „M. W.* 
do adm. Hasła. 


Zawodowa 


krawcowa przyjmuja 
do nauki kroju I szy= 
cia. Kurs zasadni- 
czych rysunków oraz 
modelowania bleliz- 
ny męskiej i damse 
kiej, a także mierze: 
nia i pasowania. O- 
płata 4 zł. tygodn. 
Uwaga: w przeciągu 
2-ch miesięcy wyur 
czam gruntow nie 
kroju. Franciszkańe 
ska L. 29 1 p. m. 19. 
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Zgubione | 
dokumenty 


inster Jeremiasz 

zgubił poświad- 
czenie odroczenia 
służby wojskowej 
wydane przez Kor 
misję Poborową P, 
K. U. Łódź. 


CENY PRENUMERATY: 
W Łodzi z niedzielnym dodatkiem ilustrowanym miesięcznie zł. 2.60 


Zamiejscowa 5 » „ „ » 3— 
Zagranica 3 % » » „ 5.70 
Odnoszenie do domu AŻ BRA Ks » 0.40 


Prenurneratę można przerwać tylko 1-go i 15-go każdego miesiąca. 


Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65.210 


R KA Z z EE W O 


Redaktor naczelny: Stanisław Paciorkowski. 


CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH; 
Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4 łamy) 


W tekście 40 e z 1 » wł ŻE cz 
Nadesłane 30195 a „ Io 5. 4 [5 
Za tekstem W. 4 » » 1 » a M EA 
Nekrologi 390 5 5 l » a A w 
Komunikaty 30 5 A u 4-5 ə 4. w 
Zwyczajne 8 5 A » 15 w lOłamów 


Drobne 10 gr. poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz. Najmniejsze 
ogłosz. 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 wiecz, o 3%% drożej. 
Ogłoszenia w czerwonym kolorze 30 proc. drożej. 


Wydawca: Towarzystwo Rzemieślnicze „Resursa“ w Łodzi. 
Drukarnia Państwowa w Łodzi, Piotrkowska Nr. 85. 


Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających filja 
w Łodzi, a centrale gdzieindziej, o 500/0 drożej od cen miejscowych 

Firmy zagraniczne o 1000/0 drożej. 

Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogło: 
szenia do.zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 

Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów iofiar administracja 
nie odpowiada. 

Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarjum, uważane są 
za bezplatne, 

Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych redakcja nie 
zwraca. 


Redaktor odpowiedzialny: Michał Walter, 


